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Wiceminister spraw zagranicznych, Dr 
Stofau Dabrowski, wybrał się niedawno 
w charuiiorzo urzędowym do (Gdańska 
i wbrew uświęconemu zwyczajowi zabawił 
tam nie 24, ani nawet 48 godzin, lecz przez 
diuższy szereg dni. Ze względu na z.ucze- 
nie Udunska dla Polski jost to wypadek 
godzien uwagi i specyalnogo podkieślenia. 
Albowiem wyznać trzeba z żalem, żo tra- 
dycyau dotychczasowych krótkich stosun- 
ków rządu warszawskiego z tą ważną czą- 
sti Pomorza nie jest ani zbyt bogata co 
do treści, ani zbyt dla tegoż rządu zaszczyt- 
na. Jako najwybitniejszy fakt- zapisał się 
w pamięci naszej glośzy w swoim czasie dy- 
skura p. Moraczewskiego z dziennikarzem 
aujgelslim, któremu mister polski złożył 
uroczyste zapewnienie, żo kraj jego ostate- 
cznie może się jakoś bez Gdańska 0 
Nie syszeliśmy zaś nie o tem, aby jakikol- 
wiek wybitniejszy przedstawiciel wazszaw- 
skiego rzudu w jelnyin z dotychczasowych 
beznych jego składów uzual za wskazane 
jawić się osobiście na tym bezeennym 
6krawku dawnej Polski, którego desanck- 
sy» <iwuiroinio i jednogłośnie uchwittona 
została przez odnośną komisyę konfarencyi 
pokojowej, a na którego obszarze many 
ostatecznie objąć we władanie port, cia, 
koleje, poczty, tulegraiy, droxi wodno 
i przodstawicielstwo zagraniczne. Rzecz nie 
do uwiorzenia, a jednak prawdziwa, że ko 


*Baństwa, 


obyć. ' 


'praw, jakie nam przyznał traktat wersalski. 


'|broniący ich pułk piechoty. Zabrałem wszystkie 


Ski. 
JWSNI. 
żyje i praw swych nie zrzekła się Rzeczpo- 
spolita polska, dln której cała prawno-pań- 
stwowa formacya gdańska zostałą umyślnie 
stworzona, Postawa polskiego ministra, po- 
parta już wkrótce sukcesami naszego Orn 


wozy i 1500 jeńców... 

— Cudownie, ślicznie, wińszuję koledze! 

"Teraz dopiero zrozumieli wszyscy, dlaczego 
kolumna 1 batalionu była taka długa. 

W ogromnie wesołym nastroju posuwa się 
pułk naprzód. Nieprzyjaciel nie daje o sobie zua 
kn życia. % 

Pułk doszedł pod samą Mławę. Tu zarządza 


ża, wywamła silne wiażenie wśród niemie. | major taktyczne ugrupowanie sił oraz wydaje 


ckich i polskich Gdańszczan. Zachowaniem 
odpowiadajacen powadze i godności 


„i 
SiĘ. 


dowódcom batalionów ostatnie rozlazy. 
Przedewszystkiem ustawione zostały w odpo- 


zainterosowaniom, okazanom ży- więdni sposób baterye. „Jedna, umieszczona na 


wotnym kwestyom  polsko-gdańskim nie- głownym trakcie, miała przygotować nasz atak 


tylko ściśle aktualnym, jak sprawa trans- 
portów wojennych, wreszcie dluższyjm nieco 
pobytem w Gdańsku, wyświadczył wiceni- 
nister Dąbrowski Rzeczypospolitej rzetelną 
usiuggę i pierwszy z pośród członków rządu 
owwc.zył drogę do tak niezb;dnogo żyw- 
szceo kontaktu » miastem, bez którego pra- 
widiowa istnieć nie nczemy. 

Linia Dra Dąbrowskiego w sprawie gdań- 
skiej musi być jak najenorgiezniej utrzyma- 


od południa, druga na wzgórzu, na prawo, mia- 
ła ostrzet' wać jedyną linię odwrotową bolszewi- 
ków na Nową Wieś. Współdziałać miał również 
pociag pancerny od Strony stacyi, t. j. od za- 
chodu. Sam atak przeprowadzi drugi batalion 
w ten sposób, że dwie kompanie rozw'ną się w 
tyraliorce po obu stronach drogi, dwie pozosta- 
łe zaś wpadną do miasta, jedna ze wschodu, 
druga od poludnia. 


Zanim ten plan wykonano, wysyła dowódca 


na. Nasza pozycya nad FPałtykiem, jak wia- 'silno patrole pod miasto, sam zaś, wziąwszy ze 
domo, poprawiła się gruntownie, dzięki mi- sobą pół szwadronu kawaleryi, rusza również 
Jitarnemu naszemu powodzenin i dzię:i błę- jw tym kierunku. Na szosie spotykają bryczkę, 
dom, popełnionym przoz gdańskich Wszech- |wiozącą dwóch olicerów i komisarza. Rzecz 
niomców; od uchwał komisyi Cambona ni- | dziwna, jak boiszowicy nie spodziewali się ata- 
gdy nio staliśmy tam również dob:ze. jak a, Napotkani bowiem boiszewicy jechali w na 
dziś. W pierwszej połowie sierpnia b. r. 524 Stronę tak spokojnie, jakby nie znajdowali 
p. Salun poczynał sobie w Gdańsku tak, jak- |5ę na terenie działań wojennych. Rozprawa ze 
by nie bylo na świecie żadnej Polski. Nikt jSpotkanymi była krótka. Crtery trupy padły 
nie myślał i nie mówił już o realizacyi tych obok bryczki. 

5 Strzelanira ta zaalarmowała bolszewików. 


Wnet wyskoczyli z miasta kozacy. Zohaczyw- 


Jeśli wogóle Polska miała. istnieć w chorak- 


sztownym klejnotem gdańskim zajmują się | terze sauwdzielnego państwa, to otrzymać 
naszą władze oentriune z taką gorliwością, ;miału, a rnezej mogła co najwyżej jakieś 
jakby ciągle jeszczo obowiązującą była strzępy uprawn'ań portowych z łaski. Ha- 
oryentacya morska p. Moraczewskiego. Do-ikatvści gdańscy, gotując się do tego no- 
wodzi tego nie na ostatniem miejscu ustęp- wogo ukształtowania stosunków (na wypa- 
liwa i krzywdząca Połskę tymczasowa kon- "dek, gdyby pełne ich nadzieje nie miały się 
wencya, którą przeprowadził jedyny z dyg- |ziścić), cznli. iż przeciw Polsce pójdzie tak- 
nitarzy warszawskieb, widziany na gdań- że Anglia i szanowny komisarz Ligi Naro- 
skim bruku, p. Olszowski, Dopiero wicemi- |dów, grający w Gdańsku rolę niemieckiego 
nistor Dąbrowski uznał za wskazane przy- |ajenta, Obecnie wszystko to uległo rady- 
być i postawą swą przypomnieć Gdańszcza- kalnej zmianie na naszą korzyść. Co maj- 
nom, że Rzeczpospolita polska nie jest pe- mniej postanowienia traktatu wersalskiego, 
tontką u drzwi burmistrza. Sahma, ani na „stwarzające dla nas bądź co bądź szeroką 
wet samego p. Towera. palstawę zakwaterowania się przy ujściu 

A przybył w chwili najfatalniejszej, gdy : Wisły, będą zrealizowane za zgodą, a wzglę- 
państwo nasze zdawało sypać sią w gruzy |dnie bez intryg, nawet Anglii, Otwore:n stol 


pod ohwilowemi ciosami bolszewickiemi, przed nami, jeśli już nio wytargowinio €z6- 
a Gdansk huczał odgłosami świeżo uchwa- 
lonej „neutralności“. Już od szeregu tygo- 
dni niemczyzna gdańska we wszystkich 
swoich, politycznych zabarwieniach poczęła 
nadymać się z powodu zwycięstw czerwonej 
armii i zbliżania sią jej ku dolnej Wiśle. 
Na Polskę patrzano już potroszę jak na nie- 
boszczyka. Buta wohec polskiej ludności 


lros wiecej ponad wersalskie 


artykuły, to 


przynajmniej jak natkorzystniejsza ich intor- 
+ a . ] 


i 


rosła. Przyszły sporadyczno napaści na po-, 


ciągi polskie. na komisaryat Rzpltej, rewi- 
zyo u polskich oficerów. pełniących służbę 
ny Gdańsku, afera z niewyładowywaniem 
amunieypi i wreszcie zarówno butne, jak ja- 
kichkolwiek podstaw prawnych pozbawione 
proklamowanie „neutralności“ w wojnie 
holszowieko-pelskiej. Wszystko to pod nie- 
oficyainym protektoratem komisarza To- 
wera. 

Już miał się horyzont nad Polska. wnet 
wyjaśnić, leez jeszcze zaciagnięty był cięż- 
kiem? chmurami, gdy w Gdańsku pojawił się 
wiceminister Dąbrowski i uderzył z miejsca 
w ton władzy i godności. Przedewszystkiem 
wobec idarego na niemieckim pasku komi- 
garza Ligi Narodów i u p. hurmistrza. upo- 
jonego oczekiwanym tryumfem  hbolszewi- 
okim, zaprotestował energicznie przeciw za- 
bawie w „neutralność. da której Gdańsk 
nie ma żadnego prawa. P. Mąbnowski przy- 
momniał w Gdańsku, że nie został jeszcze 


prejacva. Trzeba. tylko kuć żelazo, póki go- 
rave, t. |. uczynić wszystko dla spiesznepo 
zkikwidowania srrawy. zanim mogłeby się 
wytworzyć znowu jakaś niekorzystna dia 
nas komplikacva, 

Sprawa gdańska ma być sfinalizowana w 
Parvżu na rudzie ambasadorów. pododno w 
niodulekiej przyszłości. Pojechał tam jnż 
nasz wypróbowany przviacieł Tower, pseu- 
do-przedstawiciet Ligi Narodów. Potrzeba 
w taj chwili na niedługi przecizg cza- 
su zarówno intensywnero zajęciu się tą 
sprawą ze strony rządu, jak współdziałenia 
opinii publieznej. którego brak tak fatalnie 
zaważył na losach tej samoj kwestyi w mat- 
cu 1919. Nioma dość wielkich spraw na ja- 
kimkolwick z naszych. niestety, nazhyt 1i- 
cznych frontów, nie wyłączając — wewnstrz” 
nero, aby można było usprawiedliwić pe- 
nawne niedapiliowanie tej bezconnej pozy- 
evi. Niestety. ani ze strony rządu. ani ze 
strony sheleczeństwa nie widać i dziś do- 
statecznego zrozumienia, że tu chodzi o gre 
w najwi'kszvm Stylu dzicjowym. Blad ten 
naloży doraźnie i jak najszyhnsiej stamć się 
rzprawić. Tinii, roznoczctoj tak szezęśliwie 
przez światlemg wiceministra spraw zagra- 


obalony traktat wersalski i jego artykuły. | groza zaslużenia sobie na klatwe pzysztvch 


regulujące stan rzeczy nu ujścia Wisły, że Ir olei. 


pry e nie śmio inż Polska urwać wod 


A. CHOŁONIEWSKI. 


Urywek z naszej ofenzywy. 


(Od naszego specyaluego korespondenta). 
Miejsce postoju. 


Gwarem dyskretnym napełniał się milczący 
dotąd bór sosuowy. Qwar ten, zmieszany ze 
szczękiem oręża rósł coraz bardziej w miarę. 
jak napływały do lasu coraz to nowe gromadhi 
żołnierzy, ginące w jego czarno-zielenych cze- 
luściach. Mrok zapadł już zupełny tak, że z tru- 
dem można było odróżnić co to za wojsko. 

Żołnierze zatrzymali się w lesie i zdjąwszy 
plecaki, zaczęli gotować się do spoczynku. Nie 
dziwnego. Wczorajszą noc, a potem caly dzień 
spędzili w marszu i boju, to też skwapliwie ko- 
rzystali z chwili odpoezynku, która bynajmniej 
mie zapowiadała się być długą. 

Dowódca pułku odbywa tymczasem z ofice- 
Tami naradę. Jutro o świcie ma pułk rozpocząć 
akcyę zdohywania Mławy. Plan gotowy. Pierw- 
azy batalion wyruszy zaraz w kierunku Mławy, 
„zbada sytuacyę, zniesie ewentualnie drobne od- 
|działki bolszewickie po drodze, dwa zaś pozo- 


połączą się o świcie z batalionem czolowym. 

Rozkaz! Dowódzy batalionów salufują i od- 
chodzą. Za chwiłę pierwszy batalion maszeruje 
w stronę nieprzyjaciela. 


adm | Two 


Już blado szary Świt rozpościerał się wokoło, 
gdy maszerujące w szyku ubezpieczonym bata- 
licny dogoniły w wiosco N. batalion wysłany 
poprzedniego wicezoru. 

— Oni, czy nie oni? — pyta dowódean pułku. 

,— Chyba nie oni — mówi jeden ze stojących 
ovok oficerów. Nasza kolumna była bardzo ma- 
ła, a tu taki wielki łańcuch. I w dodatku tyle 


|wczów. Zapewne są to bolszewickie tabory, es- 


keriowane pod osłoną piechoty. 

Nie skończył jeszeze porucznik, a tu z obscr- 
wowanej kolumny wysunął się jakiś jeździec i 
w pełnym galopie zaczął się zbliżać w naszą 
stronę. Nie ulegało teraz wątpliwości — był to 
nasz 1 batalion. 

— Panie majorze — zgłasza przybyły — mel- 
duję, że nioprzyjacieł ucieka przed nami bez 
kontaktu. Jedno tylko mieliśmy starcie pod 


łe bataliony ruszą w parę godzin później 'W., gdzie napadłem na bolszewickie tabory ł 


|zawsze ten 


szy jednak zwarte nasze tyrałiery, cofnęli się 
pośpiesznie. 

Teraz przyszła kolej na, kompanie ustawione 
w kolumnach. Z przeciągłem „huma!* rzucili się 
nasi żołnierze, pędząc wprost w ulice miasta. 
W tejże samej chwili popędził za nimi ezwadrou 
kawaleryi. Jasaem byłe, że bolszewicy nie będą 
stawiać zbyt silnego oporu, chodziło tylko o to, 
by ich atoczyć i nie wypuścić z miasta. ołbrzy- 
mich taborów. Czempręfaej więc wygięła się 
nasza jedna kompania w kierunku drogi na 
Nową Wieś, kierując w stronę tej drogi silny 
ogich karabinów maszynowych. Rówszoeześnie 
pracowała iirtonsy wmo artylerya, ostrzeliwując 
tę drogę. W ten gposób uniemożliwiono bolsze- 
wikom odwrót. 

Bolszewicy, na podobieństwo osaczonego 0- 
dyńca, szukali innej drogi, pędziłi na północ, 
w stronę R., atoli tu dopadła ich nasza kawa- 
Ierya, nie przepuszczając absolutnie nikogo. 

Pozostał ostatni ratunek życia — niewola. 
Zaczęli się tedy poddawać krasnoarmiejcy. Ma- 
|ło kto, chyba jakiś zagorzały komunista, sta- 
| wiał opór. 

Tymczasem piechota dopadła rynku, otoczy- 
ła znajdujące się tam tabory i popędziła dalej 
za uciekającemi wozami. 

Zwycięstwo było osiągnięte w całej pełni. Ca- 
ła załoga Mławy, wszystkie tabory, karabiny 
maszynowe wpadły wskutek osaczenia w nasze 
ręce. Ogólem przedstawiała się ta zdobycz li- 
czebnie: 3000 jeńców, 1000 wozów, 100 karabi- 
nów maszynowych, 300 sztuk bydła, radiosta- 
cya i t. d M. Z. JEDLICKI. 


2 + _9 e w 
Niemieckie nadzieje. 

Niemcy żyją myślą o rewanżu i snują pla- 
ny odbudowy swej potęgi. „Pobici nie tracą 
głowy, znużeni wojną, zachowują dawno za- 
miłówame wojskowości. Charakter ich jest 
sam“ — powiedział o Niemcach 
|niedawno pewien podróżny amerykański. 

Spostrzoeżen'a powyższe uzasadnia następu- 
jaco „Dziennik Poznański“: „Niezmiennemi 
pozostają poprzez stulecia zasadnieze rysy 

charakteru danego narodu. Lecz obok wro- 
dzonych instynktów, sposobu myślenia i po- 
stępowania, wynikającego z kultury narodo- 
wej, o czynach decydują warunki i stosunki 
chwili bieżącej — nie namiętności, ale wzglę- 
idy  polityczno į ekonomiczne. W obecnych 
| czasach głównie nawet te ostatnie. Zaborczość 
jest cechą Niemców rasową, ekspanzya syste- 
mem, wynikającym w dużej mierze z potrze- 
by, megalomania szczepionką tych, 60 o wyż- 
szości rasy germańskiej priwili, sicli wiarę 
[w przyszłe zawojowanie świata przez Niemcy. 
jp zdobywania — czy powiększania tej swej 
wielkości dwie widzieli drogi: lądową į mor- 
ską. Na tę ostatnią wkroczył dopiero cesarz 
Wilbeęlm II. Nie zapomuiano jednak i o tej 
drugiej stronie. Padły Niemcy, lecz w najkry- 
tyczniejszych chwilach kn wschodowi oczy 
ich pobiegły. ku staremu przyjacielowi, ku 
Rosyi, niedawno obdarzonej — Trockim*. 

Nadzieje te, pokładane w bolszewiźmie, zda- 
wały się ziszczać w chwili, gdy armie czer- 
wono odnosiły chwilowo zwycięstwa nad Po- 
lakami. 

„Silna gorączka ogarncia wówczas całe 
Niemcy pisze berliński korespondent 
„Tempe'a". — Okazał się zupołny bezład władz 
pubłicznych. Na północy Niemiec, w Prusiech 
zapanowsło wojenne pogotowie, na Górnym 
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Renatyna. 


Zacięte walki e Busk; esiąnnięta linię Griłej-Lipy. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
nertnego z dnia 10 września: 

Na Suwaiszczyźnie oddziaiy nasze odzyska- 
ły z powrotem Krasnopol i Scjny. 

Dalej na południe od Brześcia Litow- 
skie.g.o obustronna działalność wywiadow- 
cza i utarozki patroli. 

Wzdłuż Bugu ożywiona akcya wywiadow- 
cza. Grapa gen. Bałachowicza w wypadzie na 
Smolary wzięta 300 jeńców. 

Między Kamionką Strumiłową a Buskiem 
nieprzyjaciel po wałce zdołał sforsować Bag 
i zaatakował Busk od zachodu, napierająe je- 


unocześnie na przyczółek mostowy ze strony 
wschodniej. Dziaki behaterskiej obronie od- 
działów 19 p. p, ebsadzających Busk, które 
wytrwały aż do nadejścia posiłków, nieprzy- 
jacieł został zmuszony do pośpiesznego od- 
wront 
| Na wschód od Knihiniez oddziały na- 
sze po zaciętej walce opanowały Rohatyn, 
|osiągając w teu sposób opuszczoną przed paru 
dniami linię Gniłej Lipy. 
Wzdłuż Dniestru spokój. 
Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich, 
Sztab generalny. 


Przygotowania do konferencyi w Rydze. 


R. 6. P. ustali wnioski w sprawie 
warunków pokajawych. 


państwa ma ostatecznie wyjaśnić syludczę, 
przyczoem tezy pokojowe kodą mizyjęto i usta- 
lona m. być data wyjazdu dalczacyi. 


Warszawa. (Telef.) Posiedzenie Rady obroty O PRZEWIEZIENIE DELEGACY! Z GDAŃ- 


państwa, które ma się odbyć w Belwede- 
rze pod przewcdn. Naczelnika pańsvwi, Toz- 


patrzy wnioski Rady ministrów w sprawie wa- 


runków pokojowych ł ustalił definitywnie skład 


polskiej delegacyi pokojowej. Po zuiatw:eniu 


SKA DO RYGI. 
| Wiedeń. P. A. T. Binvo kor. donosi z Len- 
dynu: Ze względu na to, że podróż polskiej 
dełezacyi pokojowej z Gdańska do Rygi 
napotyka na trudnoświ, prosit rząd poliski o do- 


przez Radę obrony państwa warunków pckoja- 
wych, zostanie wysłana do komisarza Uzicze-, 
rina nota z zawiadomieciem o terminie wy-| DELEGACYA ROSYJSKA W DRODZE DO 
jazdu naszej delegacyi. Przypuszczalnie wyjazd ; RYGL 
ten nastąpi we wtorek 14 b. m. i Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Mo- 
Warszawa, P. A. T. „Kuryer Poranny" pi- skwy: Rosyjska dulegacya pokojowa odjechała 
sze: Wezoraj odbyło się posiedzenie Rady mi- wczoraj z Moskwy do Rygi 
nistrów, na którem przedłożono między iune- | Arë 
mi sprawę ustalenia warunków pokojowych na; WSTRZYMANIE WYJAŻDU DELEGACYI 
konierencyę w Rydze. O ile wiadomo, wa- t ROSYJSKIEJ? 
runki te dotychczas nie zostały całkowicie | Warszawa. (Telef.) Piuro Wolffa kolportuje 
skonkretyzowano, może nawet zajdzie potrze- | wiadomość z powoijaniem się ra doniesienie 
ba pewnych zmian, a to w związku z incydoa- |łondyńskiej gazety „Temps“, iż rzad sowiecki 
tem litowskim, 16 sprawą ukraińską. W kaž- | zdecydował eilę podobno nie wysrłać Jelcpacyś 
dym razie następne posiedzenie Rady Obrony | pokojowcj do Rygi. 


starczenie angielskiegą krążownika. 


Slasku zagotowało się. Skrajna lewica wszyst- 
kich: odcieni była przekonana, że Warszawa 
do 20 sierpuia padnie 1 przygotowywała dla- 
tego ruch rewolucyjny, który miał wybuch- 
nać równocześnie w Turyngii i w okręgu Ruhr. 
oraz na wschodnich kresach. Ale Warszawa 
zostałą uratowana, musiano wydać rozkaz od- 
wrotu. 19 sierpnia organa rządowe ogłosiły 
notę. Alo trudno odwołać momentalnie ruch 
przygotowany już do najdrobniejszych Bzcze- 
gółów. Dlatego równocześnie wybuchły rozru- 
chy antyfrancuskie i antypolskie na Górnym 
Śląsku, a zarazem spartakowcy ruszyli do 
akeyi w Beuthen, w Diisseldorfie i innych mia- 
stach, a jako bezpośredni rezułiat ich akcyi 
było  ograbienia kas publicznych i pogrom 
burżuszyi. Do Berlina rozkaz, wstrzymujący 
wszelką akcyę zbrojną przyszedł jeszcze w po- 
rę. Biuletyny o zwycięstwach polskich ostu- 
dziły zapał w Niemczech. Na czem się skoń- 
czyło? Na zdemaskowaniu właściwego oblicza 
Niemiec. 

Zwycięstwa polskie pokrzyżowaly zunałnie 
szyki Niemcom, co więcej, nabawiły ich no- 
wego kłopotu, bo wpakowały im do Prus 
Wschodnich ehmarę band czerwonych. roz- 
gromionych pod Warszawą. O tym pochodzie 
krasnoarmiejców przez Prusy pisze tak ten 
sam korespondent: 

„Wcale nie przyszli tak, jak zapowiadali: 
z muzyką. z rozwianemi czerwonemi sztanda- 
rami. Rozbici i wciśnięci przez Polaków ku 
granicy pruskiej, krocza teraz tysiącami w głąb 
Prus, boso, kobiety i dzieci wioząc na małych 
wózkach. Ich kolumna rczciąga się w nieskoń- 
czoność po wszystkich drogach. Wymienia się 
cyfre 100.000 bolszewików na terenie Prus. 
Te szczątki armii czerwonej nie mogą być 
rozbrojone przez słabo oddziały Reichswehry, 
które zdumione przyglądają się biernie tej nie- 
spodzianej inwazyi. A ten cxcdus odbywa się 
na froncie 80 km. Pierwsze bataliony, które 
umknęły do Prus, składały się z dawnych 
jeńców niemieckich. Ci odmówili kategorycz- 
nie oddania broni i swych czerwonych sztan- 
darów. Pomiędzy nimi byli Węgrzy i Austrya- 
ty. Cała ta banda Iżyła swvch oficerów. po- 
kazując pięść ściśnięta żołnierzom niemie- 
ekim. 

Oto dotychczasowy rezultat niemieckich za- 
biegów, trzeba się jednak mieć vam na baez- 
ności i nie pozwolić na porozumienie niemie- 
eko-rcsyjskie ponad naszemi głowami. 


Nowe opłaty skarbowe, 


I. 
(Umowy o przejęcie własności nieruchomosci —= 
Kontrakty spółki. —- Sprzedaż i zmiana rueliomo- 
ści. — Przedniioty zbytku). 


Z szeregu usław podatkowych przez Sejm 
uchwałonych w ostatnich czasach, podajemy w 


streszczeniu te, które vdnosz, się do oplat 
stemplowych: 

1. Umowa o przejściu własności 
jnieruehomości, Umowy talie — z wyia- 


czeniem darowizn (osobna ustawa) — nodlega- 
ją w b. dzielnicach rosyjskiej i austry. kiej, a 
ile zawawie zostały w czasie od dv. 11 września 
1920 r. opłacie w wysokości 6 proc. od warto- 
ści rzeczy nieruchomej. Opłatę tę w wymiarze 
6 proc. należy zatem uiścić w s-.zególności: 
od sprzedaży lub zamiany nieruchomości, od 
wniesienia nieruchomosci do spółki akcyjnej. 
Na obszarze b. okupacyi austryacko-węgierskiej 
należy uiścić nadto .opłalę altową kancela- 
ryjną'* od każdego akin 6 mk. 30 f., zaś w b.' 
dzielnicy nustryackiej „należytość stemplową“ 
ipo 1 mk. 40 fen. œl każdrgo arkusza doku- 
mentu. 

Nowa ustawa 0 nodwyższeniu i zrównania 
stawek nie dotyczy b. dzielnicy pruskiej, w 
której dotychczasowa stawka pozostaje w 
mocy. 

Newa ustawa ą4chyla zupełnia zwolnienia 
ulgi, które w zańresie opłat od przeniesienia 
wiasności nieruchomażci przysługiwały dożych- 
czas włościanom na obszarze b. okunaev! au- 
stryackiej oraz w b. dzielnicy austr, i t. d. 

2. Kontrakty Spółki: a) Opłata od 
umowy o zawiązanie spółki akcyjnej lub o ped- 
wyższeniu kapitału akcyjnego wynosiła dotych- 
czas na obszarze b. okupacyi niemieckiej 2 vroe. 
na obszarze b. okupacyi austr-wepierskiej 1 
proe. W myśl nowej ustawy wynosić będzie od 
11 września 1920 — na całym obszarze b. za 
boru rosyjskiego 3 proc. 

b) Nowa ustawa zatrzymuje eo do spół«:k ak- 
cyjnych w b. dzielnicy austryackiej system 
opiat skalowych, wprowadza jednak dodatek w 
wysokości 200 proc., czyli podwyższa opłaty 
dcetychczasowe w trójnasób. W b. dzielnicy pru- 
skiej pozostaje w mocy, dotychczasowa stawka 
w wysokości 5 proc. 

c) Umowy o zawiązanie spółki firmowej lub 
z ograniczoną odpowłedzialnością podlegały do 
tychczas w b. dzielnicy rosyjskiej opłacie pół 
proc. Nowa ustawa podwyższa tę opłatę na % 
p'oc. Również podwyższa w czwórnasób do- 
tychczasową „należytość według skali JI“ w b.. 
dzielnicy austryackiej. 

W b. dzielnicy pruskiej obowiązują nadal 


O 
1 


Etr. 2. 


przepisy dotychczasowe, czyniące różnicę mię- cyę m. Krakowa. Przeciwko oddaniu sprawy 
Uzy spółkami z ograniczona odpowicdzialnością deputatów robotniczych Wydziałowi aprowiza- 
a spółkami innego rodzaju. |cyjnemu we Lwowie oświadczyła się cała Ko- 
3. Sprzedażizmiana ruchomości. misya, która uchwaliła odneść się w tej spra- 
Nowa ustawa zachowuje dotychczasowy po-;,wie do Ministerstwa aprowizacyi. : 
dział sprzedaży na zwyczajny i handlowy. Umo| W sprawie zaległych deputatów za miesiące 
wy handlowe będą w b. dzielnicach austryackicj 'lip'ec i sierpień uchwaliła Kemisya poczynić 
oraz praskiej i nadal zupełnie wolne od opła- |starauia o uzyskanie odpowiedniej ilości mąki. 
ty. podczas gdy w b. dzielnicy rosyjskiej uprzy- |W tej sprawie inspektor żywnościowy, p. Krn- 
wilejowanio polega na ustanowieniu niższej piński, udać się ma z deputacyą do reprezen- 
Biawki. tenta Min. aprowiz. Deputacya składa się z S0- 
Przy sprzedażach zwyczajnych stawka wy- | cyalistów, bo tak ułożył poprzednio p. Krupiń- 
nesić będzie w b. dzielni*y rosyjskiej (cd 11 |skj, O He wynik narad z deputacyą będzie ko- 
wrześwia 1920) 1 proc., przy handlowych */o |rzystny, deputaty za Ipiec wydane zostaną 
proe. W b. dziełnicy austryackiej stawka co dO |w najbliższym czasie, Magistrat nie posiada po- 
sprzedaży zwyczajnej nie uległa zmianie, gdyż | gębno żadnych zapasów mąki, bo transporty 
już dotychczas sprzedaż taka podłegała „naie |zą sierpień jeszcze nie nadzezły. Z tego też pē 
żytości według skali IM". W b. dzielnicy pru- wodu zredukowano ilość chleba do 75 proc. 


skiej obowiazuje ao do sprzedaży zwyczajnych 
padal stawka dotychczasowa w wysokości ł/3 
procent. 

Od:qbną grape stanowi sprzedaż przed- 
miotów zhytku. Za przedmioty zbytku na- 
leży uważać: przedmioty sporzadzone w cało- 
ści. lub w części ze złota, piatyny, lub srebra, 
łmitaryi tych metali, przedmioty pozłacane, 
platynowane lub posrebrzare, perły, korale, ka- 
mienie szlachetne i połszłachetne oraz imitacye, 
wyroby ozdobne z porcelany, szkła, dywany, 
goboliny, dzicła sztuk plastycznych, ich kopie 
i reprodukcee, nutyki, koronki. hafty, futra, in- 
strumenty muzyczny, przedmioty służące do 
pier, artykuły toaletowe, środki przewozowe, 
motorowe. niektóre przybory do podróży. Nie 
uważa s'e za przedmiety zbytku: wyrobów z | 
kruszców szlachetnych, © ile służą do celów 
produkorinvch, lub naukowych. oryginalnych 
dzieł sztuki wykouamych przez artystów obywa 
teli Rzeczvraspotkei żyjących albo zmarłych 
natatnich trzech atach, o ile sprzedaje sam 


PJ 


KOMISYA APROWIZACYJNA odbyła werc- 
raj w magietracie zebranie pod przewoda. wice- 
prezydenta 
przydzielającego Kraków de aprowizacyi Wy- 
działowi gospodarczemu delegatury we Lwe- 
wie, w sprawie targu zbożem pozakontyngento- 
wam, cen mięsa i wędlin, uzdrowienia stosus- 


|ków na targewicy i t. p. 


ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA na pokrycie wa- 
luiy wyniosła w ciagn kilku dni 315 gr. zlota, 
1412 gr. srebra, 110 kor. w złocie, 3 lichtarze sre- 
brne, nadto 1420 mk, w gotówce. 

W sprawie zbiórki urządza Sekcya propagandy 
wiec w niedzielę 12 b. m. o godz. 5 po poł. w sali 
Kopernika U. J. 

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ OBROTU SKÓRA- 
MI. Rozporządzaniem oddziału małopolskingo Mi- 
nisterstwa, przemysłu i handlu z dnia 28 z. m. zmie- 
sione zostały dotychczasowe ograniczenia obrotu 
skórami sotowemi £ wyrobami ze skóry. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. U Fr. Żegoty w Podgó- 
rzu znaleziono puszkę z komunikaniami, dwie po- 
złacane aureole. oraz kawałki przedmiotów litur- 
gicznych ze złota i srebra. 

NIEUDANA WYPRAWA. Dnia 7 b. m. zarzą- 


Sarego, w sprawie zarządzen a, j 


artysta luh jego krowni w linii prostej, instru- |dzono policyjny nadzór w pobliżu teatru Slowa- 
mentów muzycznych, które przeznaczone są do ckiego. gdzie znaleziono przyrządy do włamania. 
celów szkolnvch. ksażek o wartości antycznej, į W nocy przychwseono znanych bandytów: Woje, 
irodków p-zesozuwych cieżarowych Skowrona, Wine. Kiehraka i Henryka Heitmana. 
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„GLOS NARODU" z dnia 12 Wrzoónia. 


| 


‘nku pod świerkami, na pograniczu Maliszewa 
i sąsiedniej wsi Brzeźno. 

Z ROZWADOWA piszą nam: Akcya, rozpe- 
częta przed kilkoma tygodniami przez utwo- 
rzenie Komitetu «brony państwa pod przewo- 
dn'ctwem naczelrika sądu, p. Łobaczewskiego, 
rozwija się pomyślnie. Wiec, urządzony póź: ym 
wieczurem przy świetle pochodni na cmentarzu, 
przy udekorowanym grobie powstańców, a 
zwłaszcza przemówienia pp. Łobaczewskiego, 
adwokata Jaroszewskiego i rządey Gołygaw- 
skiego, wywarły głębokie wrażewie. Zebrano 
dotąd na cele Komitetu 100.000 mk., wysłano 
kiłkudziesięciu ochotników do Lwowa, założo- 
no na dworcu herbaciarnie pod kierunkiem p. 
Litwinowej, zaopatrzono widu ochotników w 
pieniądze, odzież i żywność, przesłano Komite- 
towi Iwewskiemu „Wszystko dla frontu" 10.600 
mk., a Białemu Krzyżowi we Lwowie 5000 mk. 
Rzec można, że w stronach naszych, znanych 
przedtem z niedoszłej republiki rozwadowskiej, 
zaczyna dziać się lepiej. 

LICZBA LUDNOŚCI WARSZAWY. Oddział 
statystyczny Ministerstwa aprowizacył, opiera- 
jąc się na liczb'e kart aprowizacyjnych, stwier- 
dził, że Warszawa liczy obecnie 980.000 miesz- 
,kańców. Cyfrą tą objęta jest t. zw. Wielka War- 
szawa wraz z przyłączonemi gminami. — W ro- 
ku 1911 obszar ten liczył 1.040.000 mieszkań- 
ców, więc zaludnienie w ciągu tych 9 lat obni- 
żyło się o 60.000. 

ARESZTOWANIE MILIONERA-SPEKULAN- 
TA. W Warszawie aresztowano niejakiego 
Szterna, który jeszeze za czasów  okupacyi 
niemie«kiej dorobił się na rozmaitych geszef- 
tach znacznego majątku, a następne założył 
jkaharet „Czarny Kot“, na którym również zy- 
skał na czysto okrągły milion. Po wypędzenin 
okupantów i powstaniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej począł Sztem energicznie zabiegać o do- 
stawy dla wojska. Paczął wmarowicie wyrabiać 


rokh 
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i stawienia rozpoczynać się będą punktual 


dzinie pół do 8 wieczór. 


fun“ Mel. Lengyela powtórzony będzie jeszcze drzi- 
siaj. 
Guitry p. t. „Strażnik cnoty“. 


Repertuar Teatru Powszechnego. 
Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Chata za wsią; 
wieczorem .,Dzierżawea z Olesiowa*. 
Ay 13 b. m.: „Za dawnych dobrych 
zaw“, 
Wtorek 14 b. m: „Dzierżawca z Olesiowa“, 


` Repertuar „Bagatel, 


Sobota 11 b. m.: „Dobrze skrojony frak“. 
Niedziela 12 b. m: „Twarz i maska“; wieczorem 
„Dobrze skrojony frak“. 


Zasiłki wejskowe. 


Nowa ustawa o zasiłkach z dnia 20 lipca b. r. 
naznacza nmresięczny zasiłek dla żony powola- 
nego 300 mk., dla dzieci po 200, dla rodziców 
po 100 (względnie dla nieżonatego 200 mk.). 
Dzieci mają prawo do zasłku do lat 14, o ile 
chodzą do szkoły do lat 18,a powyżej iylko 
w razie zupełnej niezdrlności do praoy. R- dzi- 
ny oficerów mają prawo do zasiłków, jeżeli d 
nie pobierają dodatków ra żonę i dzieci, rodz- 
ce oficerów, o ile przedłożą poświadczenie od- 
nośnej komisyi kasowej, że syu me pobiera do- 
datkm na żonę i nie jest żoraty. Powyższa asta- 
wa odmosi się tylko do wojskowych armii poł. 
Żony i dzieci połegłych lub 'nwalidów, 100% 
niezdolnych do pracy, a wyłączonych z wojska, 
pobierają zasiłek aż do czasu przyzmania sta- 
łego uposażemia wdowiego lub sieroeego, ro- 
dziee zaś poległych do końca m esiąca w któ- 
rym syn zginął i trzy dalsze miesiąca. W myśl 
tego rozporządzenia komisya zasiłkowa dla m. 
Krakowa zarządza ściacnięcie arkuszy płatn'- 


"e oee] Wiadomości 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Taj 
W poniedziałek ciekawa komedya Sachy 


|marmoladę dla armä, ale czynił to oszukańczo, 


bo marmolada, zamiast 45 proc. cukru, zawie- 5kowych mają się postarać o odpowiednie do- 
rała tylko 25 proe., resztę zaś cukru. -trzymy- kume:ty, a nadto poświadczenia ostatn ch pra- 


czych przez odpowiednie kasy, a rodziny waj-| 


Lampki elektryczne i inne przedmioty, znalezione 
Omłazie podlega tyfko aprzedaż, która nasta- inos. nich. Świe r y, 


| 
piła w wykonaniu przedsi: biorstwa zarobkowe- 
go i tylko wówczas, gdy kupujący nabywa da- 
ay przedm'ot jako konsument, nie zaś celem | 
dałszej odsprzediży. 

Od opłaty można być uwolnionym, jzdnak | 
należy złożyć urzędowe zaświadczenie, iż się 
trudni prze "hiuriem bab roezsprzedażą nabytych 
przedmiotów. 

Opłata wynosi w całem państwie 40 proc. 
ecnv sprzedaży. 

Sprzedawca obowtazany jest prowadzić „księ 
go eprzedzży przedmiotów zbytku“. Winni nie 
prowadzenia Fsiążsk, nieniszczenia opłaty w, 
przepisanym temminie, względnie uchylenia się | 
od opłaty it. d. ulegają karze grzywny do pięć- | 
dziesieriokrotnej kwoty. na której utratę skarb 
narażemo. W razie trzekrotnege ukarania grozi 
winnemu trata uprewnienia przemysłowego, 
wzelednin handlnwecn. H.M. | 


| 
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przy nich. świadczą, że przedsiebrali wyprawę. 
ZA KRADZIEŻ I RARUNKI skazani zcstali 
wczoraj werdyktem sędziów przys'eełycb: 27-letni 
Wł Wnasikowaki na 10 lat cieżkiero więzienia, 
24-lntni Micez. Strychalski na 3 lata, 18-letni Jan 
Chojnzeki na 2 lata i 30-letm Tad. Chvtrzyński 
na 1 i pół roku. Wszyscy czterej dopuścili się kra- 
dzieży na szkodę klasztoru QQ. Cystersów w Mo- 
gile. a trzej pierwsi napadli nadto na domostwo 
niejakiego Otwina w Przylaśku rusieckim i pod 
srożbą rewolwerów dopuścili się grabieży. 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdasie meteo- 
rologiczne stacy: radiotelegraficznej w Krako- 


wie. Prawdopodobieństwo pogody a dzim 14. 


b. m.: Najpierw melisto, zachmurzenie elab, 
cieplej, potem wzrost zachmurzenia ı pogorsze- 
n'a się pogody. Skłonność do burz lub deszczu. 


-Zwrot wiatru ku zachodewi. 


Z Połski ł ze świata. 
GŚMDZIESIĄT TYSIĘCY PIELGRZYMÓW 


|Z cukierń i piekarń zrikły chleb i bułki. Sabo- 


| 


wanego od Puzanpu, puszczsł na paek. 
WARSZAWA BEZ PIECZYWA. Od kilku dn 
Warszawa odczuwa dotkliwy brak pieczywa. 


taż piekarzy jest następstwem rozporzadzen'a | 
władz, ustanawiającego ceny maksymalne, 
z których niekarie sa miezadowolone. 

ARCHIWUM BOLSZEWICKIE. Niedawno 
aresztowana w Łodzi 3 osoby, u których znalo- 
ziowo formalne archiwum fieratury bolszewi- 
ckiej i dokumentów bolszewiekich. Obecnie do- 
chodzi wiadomość. że nsoby te zostały uwolnio. 
ne, porieważ dowiodły, że przybyty *edawno 
z Rosi, gdzie gromadziły te dmki w celach: 
,bibliograficznych. a przybywezy do Polski roz- 
poczęły rokowania z wamzawaką Rblioteką 
Publiczną w sprawie przekzzaBia tejże biblo- 
teee całego archiwum. 

SZYKANY CZESKIE. Czesi dążą wytrwale 
„do tego, aby ich Praga zajęła to ważne miej. 


W CZĘSTOCHOWIE ..Kurver Częstochowski" 6ce, jakie przed wojną zajmował W edeń. A czy- 
donosi. że ma uroczystość Narodzenia N. M P., nią to także kosztem podróżnych. O ile jadący 
przypadająca 8 września. przybyło do Często- przez Wiedeń do Karlsbadu mie posiada wyra- 
rhowy 80.000 pielgrzymów, a z tego 10000 źnej adnotacyi na wizie czeskiej. że woko mn 
z Górnego Śląska. Miasto przyjmowało gości! jechać przez Wiedeń, te chociażby pesiada! wl- 


KRANIKA. 


Kraków, 11 września. 


8 CHRZESTNE MATKI WOJENNE. Kob 
Białego Krzyża matek chrzestnych wojennych 
zaw adamia sfery obywatelskie miasta Krako- 
wa, że w przyszłym tygodniu odjeżdża na front 
kompania saperów (cdiłział -reflektorów). Żoł- 
nierzy tych. odchodzacych na placówkę majbar- 
dziej zagrożoną i tajbardziej odpowiedzialną, 
należy pożegnać i obdarować. by czuli. że całe | 
społeczeństwo czuwa nad nimi i myśli o ich po-| 
trzebach. Poza tem zgłaszają się do Koła żoł- 
pierze z oddzałów harcerskich, artyleryjskich, 
pociągów pancernych i inych rodzajów broni 
z proshą o przydział Matek ehrzestnych. Zapi- 
sywać sę moma w ich szeregi codziennie od 
godz. 11—1? w Un'wersyte ie. sala 31. I p. 

REKOLEKCYE DLA KAPŁANÓW dvece- 
zyi kratawsk ei odbędą się — jak nam komu- 
uikują z Konsvsterza Książęco-Biskupiego — 
w dniach od 21—24 b. m.. w klasztorze 00. 
Bernardynów w Kulwsryi Zebrzydowskiej. 

Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO RUCHU ROBO- 
TNICZEGO W KRAKOWIE. Najsliniejszemi | 
plarówk:m robotniczami chrześcijańsko-"aro- | 
dowemi są w Krakowie Związki a.) 
istnieje tutaj 16 oddziałów Związków zawodo- 
wych chrześcijańskich. które liczą parę tysięcy 
członków Dn Zw azków tych należą robotnicy | 
metalurgiczni. pracownicy w przemyśle drze- 
wnym, papierowym, odzieżowym, wszelkiego 
rodzaju slużha tak meska. jak i żeńska (służba 
domowa szpitalna). dazorcy domów, 
i mni. Ośrodkiem ruchu zawodowego jest sei 
kretaryat okręgowy .,Pols. Zjednoczenie chrze- 
ścijańskich Związków zawodowych”, który mie- 
ści się w katol. Domu rob. przy ul. św. Toma- 
sza. Poszczególne oddz ały ywają często 
swoje zgromadzenia, tak. że codziennie odbywa 
się najmniej dwa zebrania. Praca w Związkach 
idzie w dwojakim kiermrku: gospodarczym, któ- 
ry przeważa i  kułturalno-oświatowym. Pod 
względem gospodarczym zdołały Związki zawo- 
dowe uzyskać dła swoich członków bardzo wy- 
datne polepszenie warunków pracy i płacy. 
Z b też jnieyatywy powstało klka konsu- 
mów  chrześcijańsko-robotnieczych, które po 
przystepnyeh cenach odrtępują członkom towa- 
ry pierwszej potrzeby Praca kulturaino-oŚwia- 
towa polega na urządzaniu zebrań, odczytów 
i pogadanek. W najbliższym *zasie zostan e 
nrzadzona biblioteka robotnicza. Ze względu na 
wytężesą działalność socvalistów, należy jak 
rajwydatn ej poprzeć chrześcijańskie organiza- 
cyo zawndowe robotnicze. 

KOMISYA KWALIFIKACYJNA dla sprawy 
dcputatów sabotniczych odbyła we ezwariek 
posiedzenie. Radca mag., p. Latacz, zawiadomił | 
Komisyę. że z dniem 4 wrześn a %. r. przyzna- 
wanie deputatów robotriczych przechodzi na 
Wydział aprowizacyi dla Malopolski z siedzibą 
we Lwowie, który również ebejmuje aprowiza- 


owacyjnie. Pod Jasną Górą odbyło się ika 
wieców dla Górnoślązaków w sprawie ple- 
biscrtu. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ BOHATERSKICH SA- 
PERÓW. Z kół wojskowych komunikują: 
W dniu 20 sierpnia b. r. zginęło śmiercią hoha 
terską 6 saperów 12 dyw. piechoty, przydzieło- 
nych do kolnmny narzędzi Nr. 12, jako eskor- 
ta materyafu wybuchowego. Bohaterowia ei peł- 
nil służbę na dworcu kolejowym w Chodoro- 


(wie. W chwii, gdy części 8 dyw. sow. wkroczy- 
jłv do miasta. dzielni saperzy postan wil bro- wa Parnesa, koncypienta zdwokackiega, który 


nié pow'erzonego materyału do ostatniej kro- 
pli krwi i zadali niwmrzyjacielowi ciężkie stra- 
ty, kładąc trupem kilkunastu kozaków. Wkoń- 
eu, ujęć żywcem przez przeważające ~{ily bol- 
szewików, zostali skazani na śmierć przes z% 
rąhanie. 

Dowództwo bolszewiekie obsadziło miejsce 
cgzekucyi czworobokiem kordomu jeńdźców, na 
środku czworohokn postawiono 6 saperów, przed 
każdym z nich po jednym kozaku 
obnażono i na daty znak rozpoczęła sie egre- 
kucys, polerająca na zarabaniu szablą. Do- 
mództwo bolsz. zakazało. by saperów rąbano 
równocześnie: polecono rąhać ich kolejne, by 
pozostali saperzy dłużej się meczyli widokiem 
korającwh ofar. W ten bestyalski sposób za- 
siekli bolszewicy dzielnych saperów, którzy do 
ostatniej chwili pozostał na stanowisku, 


i pogardą Śmierci piękny przykład cnoty żoł- 
nierskiej. Mieszkańcy Chodarowa hali się po- 
chować nieszczęśliwe ofiary w ciągu bytności 
władz bolszew ckich, dopiero za mterwaucyą 
miejscowego proboszcza pochowane ich. 

Z OFIAR NAJAZDU. Dria 18 z. m. balsze- 
wicy zamordowali jednego z najdzi*lniejszych 
ziemian, Jerzego Starzyńsk ego. właści iela 
majątku Maliszewo w pew. lipnowskim. preze- 
sa miejscowero Związku ziemian, wybitn-go 
działacza społecznego. Jako komendant powa- 
towy straży obywatelskiej, miał sobie powie- 
rzony nadzór nad okolicą aż do chwiłi wejścia 
bolszewików i sfłełnał to zadanie z zaparciem 
się siehie. Wyprawiwszy rodzinę za Wisłę. sam 
przez 4 doby nie schodził z konia, dn em i no- 
cą objeżdżając powiat, wydając rozkazv, posy- 
taiar gońców de sąsiadów-obywateli z nstrze- 
żeniem o bliskiem miebezpieczeństwio. Piątego 
dnia otrzymał wiadomość uspokajającą, a jak 
się okazało. fałszywą. o cofnięciu się bolszewi- 
ków. Napisawszy do żony, aby odesłała mu 
konie, potrzebne do robót w polu, po raz pierw- 
szy po czterech dmiaeh wrócił wieczorem do 
domu i. śm'ertelnie znużony, zasnął snem ka- 
miennym. O północy horda harbarzyńska wtar- 
snęła do jego pokoju. zabrała go i uwiczła 
W pięć dni późriej znaleziono ciało jego ckale- 
czone ze śladami tortur i męczeństwa w zagaj- 


Saperów, 


zę austryacką, to go wysadzają z pooągu i ka 
żą mu wracać i jechać przez Pragę do Karlsba- 
du. Grożną sytuacyę można ura'ować w tet 
sposób + płaci się podatek na cele oświatowe 
po 50 koron czeskich od osoby. Jest to nowy 
sposób wyzysku ze strony Czechów. Po wynła- 
cemin żądamych 50 kor., Kontroler celny roht 
admotacyę na paszporcie, ił niema przeszkód 
na wyjazd do Wiednia. 

| DO CZEGO PROWADZI SZULERKA? 
,W Wiedniu aresztowano za Oszustwo Stanisła- 


niedawno uciekł ze Lwowa, gdzie wraz z inny- 
mi szulerami miał stanąć przed sądem, oskar- 
żony 0 uprawianie gier hazardowych. Parnes 


(odziedziczył po ojeu. przed paru laty, mil ono- 


wy majątek, który przegrał w karty. 

CO SIĘ DZIEJE TERAZ Z SCHOENBRUN- 
"NEM? Jedem z korespondentów wiedeńskich 
donosi: Wspaniały park Schönbrunn w dalszym 
ciągu jest znakomide utrzymany. W prawem. 
skrzydle pawilonu przed parkiem na parterze | 
amerykański Krmitet pomocy urządzł olbrzy- | 
mią iadalnię i kucimię dla ubosich dzuci szkół | 
miejskich Dawny pałac cesarski w Sch brun- 
nie jest zamknięty. Jeden z pawiłonów z lewej, 
strony przeznaczony został na pomieszczenie | 


jtniem 


jdów zasadniczych 


a 


codawców powołanego, potwierdzone przez 


komisaryaty obwodowe, stwierdzające, czy i) 


o ile przyczyniają się oni de ntrzymania radzn 
powołanego w gotówce lub naturze. Strony od 
A do L przyjmuje się w pouiedziałki środy 
i piatki, ed M do Z we wtorki, czwartki i sobo- 
ty, przy uł. Jagiellońskień 1. 5, Ii p. Z'wazem 
wyjaśnia stę, „że dla zasiłków b. wojskowych 
austryackich obowiązują dawne przepisy. 
Sekcya II K. O. P. (pl. WW. Świętych ł. 1) 
udz'ela wszelkich wyjaśnień i pomocy przwnej 
w sprawach zasiłków codziennie od godz. 5—7, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, w wyjątkowych 
wypadkach spieszy też x pomocą materyalną. 


Terror socyalistyczny. 


Wieliczka, 10 września, 

Soeyaliści wżelicey nie mogą  zmieść żadną 
miarą istniejącej jnż od roku silnej organiza- 
cyi ohrzekcijańsko-robotntozej. Używają prze- 
tə wszelkich środków, aby organizacyą rozbić. 
a wybitniejszych jej członków sterroryzować 
i zniechęcić do dalszej akcyi. 

Jak wiadomo, Zarząd tutejszej żupy solnej 
tak daleko poszedł socyalistom na rękę I do- 
tąd tę rzeca toleruja, że na ich żądanie strą- 
ca z zarobku bezwzględnie robotnikom stala 
co miesiąc opłaty na rzecz paryi P. P. S. 
Nadto jest całkowicie uległy zarządzeniom 80- 
eyalistycznej Rady robotniczej. tak, ił się od- 
nosi wrażenie, że w salina«h wielickieh nie rzą 
dzą urzędnicy, sie delegaci Rady robotniczej. 
Chociaż Zarząd wielickiej żupy solnej w osta- 
piśmie, wystosowanem do „Koła miej 
soowego Pol. Zw. zawod. chrzeżć górników 
salin“ wyraźnie zastrzega się, że „ze wzęgłę- 
niemożebhnem jost dla Za- 
rzadu wdawanie się w badania przekonań ro- 
botników ete“, czył. ża wszystkich robotni- 
ków chce bezstronnie traktować. te jednak 
dwa ostatnie wydarzenia zadają kłam temu 


| twierdzeniu. 


„Głos Narodu* pisał niedawno, śe 7T-miu 
prowodyrów socyalistycznych z Wieliczki zo- 
stało w Sądzie kamym w Krakowie zasądzo- 
nych po dwa i po jednym miesiącn z postem 
i twardem łożem za napad na poufne zebra- 
nie członków organizacyi chrześc.-robotniczej 
w roku zeszłym. Otóż socyalistyczna Rada ro- 


dzieci biednych, zakwalifikowanych na kolonie Potnicza, chcąc się zemścić na dwóch człon. 


letnie 


|! ŻYDZI W JAPONII. Jeden z dziennikarzy 


kolejarze | dając swem nieustraszonem zachowaniem sę żydowskich w Warszawie otrzymał list z Kobe 


w Japoni skąd donoszą mau. że osiedhli się tam i 
„żydzi emieranci z Połski Porobifi omi już tam 
świetne interesy. wzbogacili s'ę i teraz wzywa- 
ją swych krewnych i znajomych, którym chcą 
|udzieiać pomocy materyalnej. 


Zawiadomienia i komunikaty, 
MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo orataryj- 
ne wykona w niedzielę 12 b. m. w czasie Mszy 


éw. w kościele św. Anny o godz. 10 Moniuszki 
„Panie nasz“ na chór żeński. oraz M. Gomółki 


|„Psslm* i Moniuszki „Błysnął poranek“ na chór 


mieszamy pod batutą p. K. Garbnsińskiego. Śpie- 
waczka, p. Z. Jaroazewiczówna, odfpiewa „Ave 
Maria“ G. Pallonitego i „Pan Jezns chodzi po świe- 
cie“ Żeleńskiego, zaś na Benedictus duet „O salu- 
|taris* A. Thomasa — wykonają pp. Kowal i Ma- 
zanek. W czasie Mszy zbieraną będzie składka na 
fandusz Towarzystwa oratoryjnego. 

W ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWYM  odbę- 
dzie się dziś o godz. 7 wieczorem zebranie człon- 
kowskie (sala Rady pow. Pijarska L 1). 

W „POLONH%, Tow. pol. młodzieży kat., odbę- 
dzie się dziś zebranie członków, przebywających 
w Krakowie. 

BIBLIOTEKA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 
im. Dr Baranieckiego (ul. Smoleńsk l. 9) dostepna 
będzie dla wszystkich bczpłatnie w godz. 10— 
i 5—8, z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „NOWOŚCI“ dyrekcya komunikuje, 
„że z dniem 18 b. m. t, j. od poniedziałku, przed- 


kach organizacyi chrześcijańskiej, którzy ze- 
znali obciążająco dla oskarżonych, postano- 
wiła odebrać im dotychczasową służbę w sa- 
linach, odpowiednia dla ich kwalffikacyj i wie- 


ku, a przenieść ioh da rohót cieżkich. I oto 


Zarzad żnpy bez podania powodów przeniósł 
robotników Jama Ozre i Teliksa Panka d^ 
cieżkich robót w kopalni, a na ich mintsce dat 
ludzi zdrowych i młodych — najzawaijotszych 
socyałów. 

Zarzad żupy solnej w Wieliczce z p. Bari- 
czom i Skoczylasem na ezale. mimo swoich 
zastrzeżeń w hbezpartyjności. (inpnśri? się tor- 
reru w myŚl życzeń soeyalistów i zaznaczył 
znowu dobitnie. że z nartyą socyalistyczną jest 
w pełnej jednomvślnośri. 

Tutaj należy py'estrzedz Zarząd żupy sol- 
nej w Wioliezee. żeby po eichn nie tolerował 
strajku, jaki chcą wywołać w tutejszej kopal- 
ni socyaliści z tej racyi, że to ma być protest 
przeciw  „niesłusznemn* zasądzenia siedmiu 
prowodyrów socyalistycznych za napad na zə- 
branie organizacyi chrześcijańskiej. 

Także Zarzad nie powinien s'e spieszyć z na- 
daniem dekretu takiemu p. Tatarze, prezesowi 
Rady robotniczej, który dostał dwa miesiące 
kary z postem i twardem łożem za kierowa- 
nie wspomnianym napadem. n. a.. 


Paięjajce o inmiema palkia 


Kr. 217 


, - 
polityczne. 

— Wychoedzący w Chicago „Dziennik Związ- 
kowy* zamieszcza artykuł następujący: „Dłu- 
go, może nawet za długo milczełiśmy. Nie 
chcieliśmy atoli w duiach dla rządu polskiego 
bardzo trudnych dolewać oliwy do ognia par- 
tyjnych sporów i wywoływać nowy powód do 
wewnętrznego zatargu w Polsce. Dzisiaj atoli 
sytuacya jest tego rodzaju, że to, co już da- 
wno podnieść chcieliśmy, obecnie samo wy- 
pływa ma porządek dzienny i woła głośno pod 
adresem rządu polskiego. Dlaczego Hallerczy- 
cy odsyłani są z powrotem do Ameryki? Dla- 
czego Odsyłani są pod przymusem? Dlaczego 
Halicreczykom, pochodzącym wprawdzie ze Sta 
nów Zjednoczonych, nie bądącym jednak oby- 
watelami amerykańskim, robi się wszystkie 
możliwe trudności pozostania w kraju ł dal- 
szego ich należenia do armii polskiej? Dłacze- 
go w ełrwili dla Polski najtrudniejszej, nawet 
grożnej dla państwowego bytu Polski, kraj 
jest pozbawiany wojska najbardziej doświad. 
czonego, w walkach zaprawionego, a składa- 
jącego sią r najbardziej patryotycznych żoł. 
nierzy Pelaków-Amerykanów? 

— Biwo Welifa podaje następujace oświad- 
czenie urzędowe w sprawis antonomii na G. 
Slasku. Kompetentne sfery w Rzeszy 1 Pru- 
sach zgadzają się w tem. że Śląskowi Górno- 
mu wediug konstytucyi niemieckiej przy!u- 
guje prawo wypowiedzenia się co de swojej 
przyszłeści i ża wypełnienie tych życzeń nia 
napotka na żadne trudności. „Taegliche Rund- 
schau“ przypomina, ża na podstawie artykułu 
AVII konetytucyi Rzes”y ma ludność prawn 
domagać sią (większością trzech piątych od- 
danych głosów) zmirny ustroju w ramach Rzo- 
szy. To jest jednak možliwem dopiero w r. 
1921. 

— Do Warszawy przybył szef sztabu gen. 
Wrangla, gen. Makarow, który złożył wizytą 
szefom alianckich misvi wojskowych i min. Sa- 
pieże. Zadaniem misyi Makarowa jest skorscii- 
|dowanie sił ar*sholszewiekich. W tym ceiu pœ 


| 


| rozumiano się już z Machno, Kubańcami i Doń- 
cami, prawdopodobnie będą podjęte pertrakta- 
cys z Petłurą, Makarow ocenia pesymistycznie 
nokowania pokojowe z boiszewią, która chce 
obecnie wyicbnioaia a następnie zgwałci trak- 
tat pokojowy i uderzy na Polskę. 

— Bolszewickie czasopismo _„Czamomorski 
komunista”, wychodzące w Mikołajewie, dono- 
si, iż bolszewicy organizują w Turkiestanie am- 
mię, która ma opanować Indye. W zachodniej 
Byberyi aowiety zorgauwizowały kuma indyj- 
skich agitatorów. „Polsko-bolszewieka wojiia, 
to tytko prolog wojny anglo-bołszev ickiej, — 
Nadejdzie dzień, kiedy czerwona armia pomoże 
ludom Wschodu uwolnić się od jarzma angiel- 
skiego nacyonalizmu*. Tomi słowami kończy 
„Czamomorski komunista“ swój artykuł. 


Premier Witos na Pomnrzu. 


Warszawa. P. A. T. W sprawie podróży præ 
zydenta ministrów na Pomorza Wydział 
prasowy prez. Rady ministrów komunikuje: 

Prezydent mia Witos, w towarzystwie min, 
apraw wewn. Skułskiego I min. Kucharskiego 
przybył wczoraj do Ter ewa. Przybyłych w 
imieniu wojewody pamorskiego przywitał decer 
nont województwa Stefański, wakazująć 
na ważność tego miejsca, jako wysumiętej pla- 
cówki połskońci Na powitanie premiera przy- 
był p Kosobndzki, dyrektor P. A. T. w 
Gdańsku. Pociąg ruszył przez Gdańsk do 
Redy. Po drodza wywiadywał się prez. Wi 
tos a przybyłych panów o stosunkach na P o- 
morzu, o położeniu gospodarczam, szozregól- 
nie na Kaszubach. Na peronie w Redsie o- 
czekiwał gości p. wojewoda Breyski w towa 
rzystwie przedstawicieli władz i miejscowej lu- 
dności. Wojewoda przywitu! serdecanemi słowy 
przybyłych, zaznaczając, że ziemia ta mimo ty- 
łuletmiego obcego panowania zachowała pocru- 
cie przynależności i pragnie ścisłej łączności a 
Macierzą. Premier Witos odpowiedział bar- 
dzo serdecznię, kładąc nacisk na to, te trzeba 
nam zjednoczenia wszystkich mił narodowych, 
aby zapewnić Polsce zniszczonej wolność, roz- 
wój i bezpieczeństwo na przyszłość. Wszyscy 
jesteśmy powołani dia przyszłości nazzej siły 
wytężyć. Po mowia premiera dzieci szkoine za- 
śpiewały „Boże coś Polske". Pieśń ta w tej miej 
soowości i w obecnych warunkach wywasła na 
obeonych zrozumiałe wzruszenie. 

Z Redy udał się premier wraz z ministrami 
1 towarzyszącymi panami w dalszą drogę do 
Pucka. W Pucku prez. min. zapewał deputa- 
| ve o przychylności, s jaką rząd odnosi sią do 
tej części państwa. Rząd zwraca baczną uwagę 
na tę dzielnicę. 

Następnie udali się przyhyli na brzeg morski, 
poczem odjechali do Wejchorowa. P Pre- 
mier zainteresował się żywo wywoda:ni witają» 
cego go starosty Lemańczyk a, wyjaśniają 
cymi konieczność wybudowania kolei żelaznych 
łączących ważniejsze centra życia publiczneno 
na Kaszubach. jak Kartutry, Wejche- 
rowo i Puck. W dalszym ciągu przedłożył 
starosta spisany za Czasu rządów niemieckich 
akt, z którego wynika. że nie wybudowano ko- 
lei żelaznej z Wejchorowa ku Kartuzom ze 
wzgledów politycznych. Delegzcyż włościan 
przedstawiła prośby i zapewniła reprezmtan- 
tów rządu, że Kaszubi przy Polsce wytrwają.. 
Premier Witos zapewnił, że rząd otoczy Ka- 
szubów szczególną opieką. 

Następnie ministrowie zwiedziłi Kartuzy, 
leżące w bajecznie pięknej okolicy. nazwanej 
kaszubską Szwajcaryą. W Karmzach w staro- 
stwie oczckiwaiy delegacye, które po kolei sta- 
rosia Tempski przedstawił Witosowi 
Delegacya sołtysów wyraziła życzenia ludności. 
Peruszono także sprawę handlu zbożem, zbytu 
gęsi, podwód wojskowych, hrak soli i nafty, na 
stępnie jeszcze zjednoczenie robotnicze zawodo- 
we polskie przdstawiło swojo życzenia. Po z% 


Mr 217, 
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„GŁOS NARODU* x dnia t2 Wrzośnia 1920 rok, 


%atwieniu sprawy w Kartuzach udali się mini- |zależny będzie od dostatecznej dostawy węgla tnie dochodzi do starć z tłumami. Ostatnio do |1912 wydały Niemcy 4.7 miłiardów na mate- 


Birewie do Kościeizyny. górnośląskiego. Wskutek wypadków „górnośią- 
Dalsza droga wieda do Staroga rdu. skich — mówi nota — strajku górników pol- 
Wśród okrzyków licznie przed gmachem staro- skich, produkcya węgla na G. Śląsku doznała 
stwa zebranej ludności, weszli goście do udeko-; bardzo zaacznego obniżenia, a Nicmcy otrzy- 
rowanej sali, w której zebrane były reprezen- jmały bardzo maią ilość węgla. Zapotrzebova- 
tacye wszystkiech warstw. A w samych Niemczech nie może być zmniej- 
Po przyjęciu delegacyi goście odjechali do 'szene. Rząd niemiecki „prosi o uwzględnienie 
Tczewa. Tu mimo znacznego opóźnienia, w | swoich not z dni 21 i 25 siorpnia. Nota ta do- 
przyjećdzie oczekiwano ministrów. Pe powita- | maga się zatrzymania i powiększenia Sicher- 
niu i przedsiawienin przez starustę Dydkie- heitswehry i oddania gospodarki węziowej rzą- 
wieza delegacyi, prez. Wios odpowiedział | dowi niemieckiemu. W nocie swojej rząd nie- 
dłuższem przemówieniem: Złączenie się dziel- |'n'ecki pozwolił sobie na uwagę, że przed wy- 
nic — mówił między innemi — jest złączaniem padkami górnośląskimi przedstawiciele górni- 
się poszarpanego riata, zagojeniem blizn. Mimo ków górnośląskich na konferencyi z reprezen- 
pozornero separatyzmu istnieje jedna myśl, aby tantami rzadu niemieckiego przyrzekli powiek- 
Pelska była jedną i rałą. Musi być pońwięconie, szenie'produkcyi węgla, a to ze względu na, cięż 
muszą być ofiary. W ehwili, gdy nosiliście na, kie położenie Niemiec wobec niemożliwości do- 
acbie ' przekleństwo rządów ebcych, zjednocze- starczenia węgla entencie. y 
nie rzeczywiste pogwaii oprzeć się nawałe obcej. Jak się dowiadujmny ze strony: po!skich OT- 
Gtarajmy sie, aby te próby ciężkie były ostatnie | eanizacyi górniczych, które skupiają w sobie 83 
mi, ahy Polska mogla odrodczo zacząć praco- |proc. górników górnośląskich, przedstawiciele 


alr 
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takich starć przyszło w Mikołajowie. 


KOPIECE BATAL. W ARMII SOWIETÓW. 

Warszawa, (Ielef.) Sowieckie radio głus, że 
w Rosyi formują się obecnie bataliony ko- 
biece, które odchodzą już na front. 


Rewe!acye Burcewa. 


Praga. P. A. T. „Narodni Listy“ donoszą, że 
bawiący od kilku dni w Pradze Włodz. Bur- 
ce w, zamierza organizować w Pradze rosyj- 
ską siużbę sprawozdawczą. Burcew był do- 
tychczas na przyjęciu u Bsnesza i będzie ró- 
wnież przyjęty przez Massary ka. Burcew 
ośwładczył, że zdamem jego Lenin jeszcze 

zed rewolucyą w r. 1916 jeździł z Zurychn do 
Berna szwajc., gdzie w tamtejszej niemieckiej 
ambasadzie pobierał środki pieniężne na agita- 
ieyę bolszewicką. Burcew twierdzi, że Le 
nin był niemieckim agentem, podczas wojny 


ryał wojenny, podczas gdy Francys tylko 2.7 
miliardów. Nie zapomnieliśmy o klęsce z roku 
1870, mogliśmy bez trudności rozpocząć wojnę 
j odwetową, a nie uczyniliśmy tego. Bez wy- 
jawana z naszej strony przygotowywał wróg 
wojska przeciwko nam i musieliśmy wskutek 
tego poczynić odpowiednie zarządzenia. 

Gdy wybiła godzina sprawiedliwości, uży- 
lczył nam wasz naród (tu zwrócił się do am- 
|basadora amerykańskiego) pomocy. Fran- 
E- jest wolna, Alzacya i Lotaryngia 
zastały nam na nowo przywrocone. Niemcy 
|nie naprawity jeszeze wyrządzonych spusio- 
jszeń. Pragniemy, by Niemcy to uczyniły w 

myśl zobowiazań. Jożełł Niemcy myślą 
o odwecie, to oświadczamy, że Franeya pa 
trzy spokojnie w przyszłośś, silna, dzięki 
jaźni swoich sprzymierzeńców, dzięki swojemu 
|prawa. Jesteśmy pokojowo usposobieni i po 
zostaniemy nimi. poczawszy od prostych żoł- 


waż dla siebie. Następnie ministrowie wdali się 


tych organizacyi żafnej takiej konferencyi z 


był w służbie Niemiec i również po wojnie dzia- | nierzy aż do kobiet francuskich. które w cza- 
łał na rozkaz Berlina, Burcew donatruje się |5'© Wojny uprawiały ramie, aż do wodzów. 


w sztzugólowe rozmowy celem zbadania sto- rządem niemiockin nie pedej:nowali, ani też ta- 


aunktw i stenn powiatów. Dla powitania pre- 
sydenta przybył gencralny komisarz dla Gdań- 
ska, Biesiadecki. Późną nocą epuściń mi- 
nistrowie Tez ew. 


Z Gdańska. 


Gdańsk. P. A. T. -Termin irwania umowy 
wprowizacyjnej z dn. 13 kwietnia b. r. zakoń- 
czył się w dn. 31 sierpnia. Zarząd przyszłego 
wolnego miasia Gdańska zwraca się z proś- 
ba do rządu qolshiero o zawarcie nowej umo- 
wy. W drugiej polowie slerphia ujpe'nomoe- 
niona delegauya rząlu polskirgo rozpoczęła 
rokowania, które jeńnex zostały wstrzymane 
przez rząd polski, z powodu  niewypołuienia 
rzez Gdzńsk zobowiązań, wynikajacych 
z unowy konaunikacyjnaj z ds. 22 kwietnia. 
a mianowicia z powodu wstrzymania ladun- 
ków amiunicyi do Pols ki do czego Gdańsk 
by” zobowizzany w myé! art. 15 umowy z dn.; 
2 kwietnia b. r. Wekse zmiuny Syviuacji po- 
aliyczne ne mosiokor ania się Gila 4- 
aka do urowy z dniu 22 kwiutnia b. r. TO- 
kowania te podjęto na noxe. Prowadził je 
s ramienia rzadu polskiewo komisarz general- 
my Rzeczypospclitej polskiej p. Piesiade- 
eki szef derartamenta min. b. dak:Imicy pru- 
sliej. Stefan Ponikowski, ze strony Gdsń- 
ska zastępca sir Regmalda Towem pikownik 
Btrutt. kap. Charley i rades magjsira- 
tu gdańskiego, fr. Grlinspan Rząd polski 
podiat się znonatrzenia Gdańska w zboże, 
siomrinkf | inne środki spożywcze, żadajae je- 

= rełą mroffwkcyva gdańska zużyta z0- 
: uetrznia. colem wyżywienia własnej 
łudności. Rad roski mrzewidzłał oprócz tego 
macye dodatkowe dla robotników  keleżowych 
1 vrzedników Rzad polski chcisł w ten spe 
sól aurawiyecye Gdańska oprzeć na po- 
dehnvm svstemie, jaki btrieje w Polsce. 
Emnwa »awarta w Aniu 8 września ohawiaznie 
Fa y e 
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i WO 


uu LIUUWUSCI POLSKIEJ. 

Torna. +. A. T, „(iawaia Toruńska“ padajo: 
Ze Sziokkolmu «onsszą O lemerze wobec 
budności polskiej, co następuje: W Mikołajj- 
kach napadnięto w nocy ma mieszkanie pañ- 
stwa lomczaków, Stachowiaka i 
Przepiórskiego, powybijano im szyby, 
oraz wygrażano się, że zostaną zabici, jeżeli 
się nie wyniosą. W Białym Dworze, po- 
wybijano szyby i potrzuskano meble p. Sta- 
e*úskiemu i Pestce W Brunsw al- 
dzie napadnięto na ulicy p. Kurkow- 
skiego i na p. Szawikows ki.e.g.o, od- 
grążając się, że go zabiją, jeżeli się pokaże 
Ba ulicy. W Giecwałdzie noraniono p. 
Zakrzewskiego. W Koniec. wał- 
dzie i wielu miejscowościach zapowiadają 
Niemcy nowe rugi przymusowe. 

Torań. P. A. T. Jak podaje „Gazeta To- 
ruńska', z północno-wschodnich krańców Wo- 
jewództwa Pomorskiego donoszą, że Niem- 
cy ustawicznie planują i przygotowują napa- 

v zbrodnicze ma uasze posterunki kontrolne. 
Ostatnio trzech Niemców Sicherheitswehry za- 


miarzało zgładzić w spmsób skrytokójczy NASZ! SEE "PE WE LEE TOORA IYPTRPWZIZE NUTA 


posterunek, który jednak uprzedzony zawcza- 
su przez ludność polską o grożącem mu nie- 
bezpieczeństwie, zdołał wczoraj unicestwić ten 
niecny zamiar neutralności niemieckiej. Z ca- 
fogo naszero pomorskiego pogranicza półno- 
ena schodn'eco ciągle dochodzą wieści o po- 
detrzanem premadzeniu się Niemców, 0 uatz- 
wicznych próbach  rozhijania zapór granicz- 
nych siekierami, wymuszanemi od ludności pol- 


kirgo przyrzeczenia nie dawali. 
Rząd niemiecki posługuje się w swojej ofi- 


cyalnej nocie kłameiwami, bo łeżeli takie przy- | 


rzeczedią otrzymał od renrezeniantów znikomej 
Hości gómiików niemieckich, to nie może kyć 


podstawą do twierdzenia, że obiecali go WSZY- | TRAKTAT ROSYI SOW. Z ŁOTWĄ I LITWĄ. t2 Stanów 


scy górnicy, 


'W szrawie stacyi zbernej w Jstłannej. 


Warszawa. P. A. T. Prezydyum Rady mi- 
a'strów komunikuje: Do prezyd. Rady min. 
na ręce prezydenta min. Witosa nadesłała 
Ministerstwo spraw wojskowych w sprawie 
stacyi zbornej w Jabłonn.ej pismo, w któ- 
rem jest powiedziane: Czasowe utworzenie 
staeyi zbornej w Janhłonnej było z tego 


I powodu wskazane, aby po skoncentrowaniu 


tam nniwyżki procentowej szeregowych ży- 
dów umożliwić ujecie tychże w ewidencyę, 
celem dalszego ich podziała, co nastąpi:o roz- 
kazem min. spraw wojskowych, nakazujacym 
równomiorny podział szeregowych żydów. 


|znajdujacych się w Jabłonnej na D.0. G 


Lwów, Kraków, Labia i Kicke. Przy podzia- 
le szorerowych żydów w myśl powyższego 
rożkezu rozróżniauo następujące grupy żoł- 
nierzy: 

a) Żołnierze, którzy jako ochotnicy wstąpih 
do wojsk polskich, przeważnie intelirenci 
i urzednicy państwowi. Żołnierzy tej grupy 
adstawia się ohcenie do oddziałów zapasowych 
wedlug przynalażneści broni i służby, do wy- 
żej wymienionych D. O. G., skad po usończe- 
|niu wyszkolenia odejda w składzie planowo 
| przewidzianych mztpełnień na front. 
| b) Żołnierze mochndzący z poboru obowiąz- 
|kowego odstawiani bywałs do podznych D 
| 


O. G.. ceam wcielenia ich da wnisk warto- 
wniczych I etapowwch, srzemieślnier zag An 
kadr rznarńeślniezych, wymłeninnych D. O G. 
skad etrzymuja  stosawnia da zanntrzehowa- 
inia i nrofesi dalszy przyśrisł. ma riwn! zin- 
juvmi żałnierrami rzamieślnikomi Po ukońeze- 
niu odtransportowania tych erup żołńterzy he 
| 


duie stacya zboma w`Jabtonnef z dniem 
IA hb. m Mkufya 
P «ge 14 . 
10 milionów rubli tła Bendu aa agitac 
kalerawinką 

Warszawa. (Telefonem). Z Kopenhagi dono- 
szą: Litwinow zawiadomił zarząd Bundu w 
Kopenhadze, że centralny komitet wyka- 
nawczy sowietów postanowił wyznaczyć 10 mi- 
lionów rubli dla żydowskich organizacyj, nale- 
żacych do Rundu, pod warunkiem, że orranien- 
cye te będą dalej prowadziły agiiaryę komuni- 
Sivcziią. Wymieniona suma 10 milionów rubli 


będzie rezdzieloną między oganzacye Bundu 
w Polsce, na Ukrainie. na Białej Rusi i Litwie. 


REPREZENTANT GEN. WRANGLA W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Peranna" pisze: 
Gen, Makarow, który przed paru dniami 
|przybył de Połski, pozostanie tu jako szef mi 
layi wojskowej gen. Wrangla. 


Marsz bolszewięki na Infve. 


Wiedeń. (Telefonem). Jak donosi radietele- 
gram z Londynu. według wiadomości z M e- 
skwy, Enver Pasza został mianowany, 
na życzenie Lenina i Trockiego, wo- 
dzem naczełnyja oddziałów bolszewickich, któ- 
|re idą na Indye. Oddziały bolszewickie na 
jKaukazie, w Persyi, Afganistanie i Turkesta- 


w akeyi Wrangla sBzeześliwej przyszłości dla 
Rosyi. Wszystko co Wrangel dotąd przepro- 
wadził, pokazuje, że jest on przeciwnikiem da- 
wnej Rosvi carskiej 
Rosyi demokratycznej. 


] 


Wiedeń. P. A. T. Radio Bura kor. z Mo- 


skwy donosi, że dnią 45 września wejda w 


życie traktaty pokojowe Rosyi sowieckiej z Lo- 
twą i Litwą. 


Zasady nelitvki rzadu kubańskiego, 


i że dąży do utworzenia | 


|którzy zwyciężali w bitwach. 


Ameryka a Lina narodów. 


Warszawa. (Telefonem). Z Nowego Jorkn tc- 
legrafują: Kandydat republikański na prezyden 
Zjednoczonych Harding oświad- 
czył, że układ w sprawie Ligi narodów hędzie 
mógł być przyjęty przez Amerykę, jeżeli zmieni 
sią w nim niektóre postanowienia, naruszające 
prawa i interesy Stanów Zjednoczonych. Har- 
ding był dotychczas nienrzejednanym przeciwni 
kiem udziału Stanów Żjednoczonycu w Lidze 
narodów. Kandydat demokratyczny Cox był 
od potzątku zwolennikiem Ligi. W ten sposób 


stytucyi powołano pp.: Dr M. Niemczewekiegą 
i A. Goldklanga. 

HANDEL WALUTĄ I DEWIZAMI ZAGRA» 
NiCZNEMŁ Rozporządzeniem Ministerstwa skat 
bu z dnia 7 sierpnia 1920 zabroniony został w 
granicach Państwa polskiego wolny handel was 
lutami i dewizami zagranieznemi, a dla speia 
nia powyższych czynności powołano do życia 
Komisyę Dewizcwą. Zezwala ona na przydział 
poszczególnym osobom i instyiucyom sum w 
walucie zagranicznej tylko na eel ściśle określo 
ny za pośrednictwem banków dewizowych, io 
iicet takich instytucyi kredytowych, które otrzy 
| zikły specyalne upoważnienie Ministra skarbu 
|do uskuteczniania powyższych transzkcyż 

Prawa banków dewizowych otrzy 
mały w Krakowie następujące instytucye: 1. 
Akcyjny Bank Związkowy, filia w Krakowie, 
2. Benk bandlowy, oddział w Krakowie, 8. Bank 
jRupiectwa polskiego, oddział w Krakowie. 4. 
|Bank Małopolski, 5. Bank Związku Spółek za- 
rubkowych, oddział w Krakowie, 6. Galicyjski 
Bank hinotoczny, fil. w Krakowie, 7. Polski Bank 
krzjowy. filia w Krakowie, 8. Polski Bank prze- 
mysłewy, filia w Krakowie $. Powszechny 
Bank bredytow:. filia w Krakowie, 10. Ziemską 
! bank kredytowy, filia w Krakowie i w tych in- 
siytucyach Fkledać należy podauia o przydział 
walut zagranicznych. 

Zezwoienia na przydział wydają na podsta 
jwie przedłożonych przez Banki dewizowe podań 
ipetewów, utworzone we Lwowie i Krakowie 
Komitety Wykonawcze Komisyi 
Dewizowej. ; 

Do komputencyi krakowskiogo Komitetu Wy 
'konawczego należy załatwianie podań osób f 
irstytucyi w obręhie Sądu apelacvjnego kra- 
jkowskiogo z wyjątkiem miasta Białej 


Warszawa. (Telef) Rząd kubański powiado- obie wieikie amerykańskie partye zgodziły się Biura taro Komitetu mieszczą się w lokalu Poł- 
mił rządy wszystkich państw, przy których Ku- na vzuanie petrzedy Ligi narodów i na ndział w „skiego Banku krajowego, pl. Szczepański L 8. 


bzń ma akrcdytować  przedstawiciali o głó- 
wanych zasadach polityki rządu kunańzkiega. 


niej Stanów Zjadroczonych, 


| Warszwa, (Telefonem). Z Nowego Jerku gy- 


j BOLSZEWICY KUPUJĄ. Jak podają dziem 
"miki francuskie. komisarz holszewicki Łomono- 


Zasady te brzmią: 1. Rząd kubański w walce gralizują: Hooy er wysgiosił w Akademii woj-:59W w przeinżdzie przez Niemcy do Szwecył 


E 


celów. Bren tylko niepodłegłości swego kraju 
i woli narodu. wypowiedzianei przez usta pra- 


rzad kuhański gntów jest zaprzestać prowadze- 
«ja akeyi wojennej pod warunkem ueania 
przer Resye sowiecką następujących pudktów: 
a) Rząd sowiecki matychmiast wyc -fa swoje 
wojska z terytoryum kraju kubańskiego; h) 
uzna riepodlesgłość państwa kubańskiego, agło- 
szona 5 grudnia 1918 r. 2. Rząd kubuńsz: vena 
je niepodległość wszrstkich państw. powsta- 
łych na terytoryum byłej Rosyi. które cgło- 
siły swoją miepodległość 8. Rzad kubański 
uznaje zasadę nie wtrącana się do spraw we- 
wnetrznych żadrago z nowopowstaly h państw. 
a więc i Rosvi sowierkiej. 4. Rząd kurański 
juznaje możność frzyszłego połączema się tych 
naństw w zwiazki na tych. czy mnych 7asa- 
dach, .które będą proklamowane na podstawie 
woli narodów. 


NOWORGSYJSK ZAMKNIĘTY MINAMI. 

Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. donosi z Mo- 
skwy: Komisarz dla sptaw zaman. Czicze- 
rin donosi w depeszy do wszystkich rządów, 
że port Noworosyjsk został zamknięty 
minami. 


|,ODSZKODGWANIE ZA ZNISZCZENIE FRAN- 
CUSKIEGO KONSULATU. 
Beritn. P. A. T. Havas. Ambasador francuski 
w Berlinie otrzymał czek na 100.000 fran- 
ków, jako odszkodowanie ze strony Niemiec 
za zniszczenie konsulatu we Wrocław iu. 


REFORMA ROLNA W CZECHACH. 
Praga. P. A. T. Wezoraj rozpoczęły się nara- 
dy nad reforma rolną. Posłom rozdano d'mko- 
wany projekt reformy. Jost w nim ustęp wiad- 
czący, że rząd czeski nie zamierza całkowicie 
usunąć wielkich posiadłości. 


CTEMONSTRACYE PRZECIW MASSARY- 
KOWI. 

Cieszyn. (Telefonem). „Ceske Slovo“ pisze, 
dż w sobotę dn. 4 września sokoli czescy, któ- 
rzy w Pradze obchadzili swojo święto, strą- 
jeili portret prez Massaryka, krzycząc przy 
tem, iż prezydent idzie ręka w rękę z żyda- 
mi. Dziennik ten pisze z tero powodu. Że na- 
leżałoby zreoreanizować zwiazki sokole, które 
tworza niebezpieczeństwo dla postępu i demo- 
kracyi. (Ceske Slowo“ jost pismem więcej niż 
filesomiekiem). 


Lósmentowznie wieśni n małe: pnłennie 


Praga. P. A. T. Niemieckie dziemniki w Pra- 
dze zamieszczają doniesienia oficyalnego rumuń 


wnie wybranych przedstawicieli. W myśl tega, | 


ineoprza wszelkimi śsenicami myśl wstąpienia 
Stanów Zjednoczonyca da Ligi nazoadów, 


Gharakier roku rafszaiszega we 
- Mitegzech. 


Wiedeń, P. A. T. Biu'o kor. donosi z Ber- 
Fina: Włoski min. pracy oświadczył, że ruch 
jroboiniczy we Włoszech posada charakter go- 
.spodarczy, a nie polityczny. Rząd wobec ob- 
| sadzenia fabryk zachowuje się neutralnie. 
Gdyby miało przyjść do przewrciu społeczne- 
go, wówezzs niechaj to nastapi — mówił mi- 
nister — z jak nsjpm jszą szkodą dla jedno- 
stok i bez rozlewu krwi. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Rzy- | 


mu: „Tribuna* dewizduje się, że w straj- 
ku robotników metalowych nastąpiło porozu- 
mienie. Idzie teraz o to, aby znaleźć formułę. 
któraby ob'e: strony zadowcii'a. Można przy- 
puszczać, że różnice zdań dzisiaj lub jutro bę 
da mogły być załewańzeme ostatocznie, 
Warszawa. (Telef.) Z Wioch nadchodzą wia- 
domości o bankmetwie podjętej tam skcyi bok 
szewickiej w _ farmie elaadzen a fabryk przez 
robotników-metalowców. Na skutek  za,ęcia 
tych fabryk nie wypłacone w sohotę nigdzie 
robotnikem zarobków tygođ iowych, co bardzo 
przyczyniło sę do otrzeźwienia. Orria s "cyali- 
„styczny Avant" wzywa rchotrików da ró- 
|wuowagi i przyznaję że ruch skończył się 


fiaskiem. 


OFIARY KATASTROFY WE WŁOSZECH. 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Wiadomości te- 
legraficzne z Rzymu donoszą 0 300 ofiarach ka- 
tastrofy trzęsienia ziemi w prowincyi iłoren- 
ekiej. Wiele wsi jest zniszczonych. Król Ema- 
nuel przybył do Pizy. 

Rzym. P. A. T. Havas. Mowe.s'oźne trze- 
sicnie ziemi dalo się odczuć w Regsio deoh 
Fm'lia; donoszą o znacznych straiach w 
gminach tej prowiney:. 


Wiadomości goszadarcze. 


ŚLĄSKI BANK PRZEMYSŁOWY. Dria 9-g0 
września b r. odbyło się pod przewodni wem 
dyr. T. Filfppego konstyiuują e wale zgroma- 


słowy, Śląskiego Banku przemysłowego z sie- 
dziba w Bielsku. 


ny wynosi obecnie Mp. 14.000.000. fiiis Czeskie- 
go Banku U'ion w Bielsku i Cieszynie. 
Dotychczasowa działalność Polskiego Danku 


dzerie założonego przez Polski Bank przemy-| 


Celem uruchomósnia tej instytueyi, objął no-. 
lwy Bank. którego początkowy kapitał akcyj- 


moskiewszczyzną. niema żadnych zaborczych skOwej przemówienie, w którem oświadczył, że Pówiańczył, iż jest w trakcie zamówienia u pe 


nero konsorcyum niemieckiego 2000 parowo- 


jaów. Pierwsza połowa ma być dostarczona za 
|11 miesięcy, zaś druga połowa za póltora roku. 


FRamianrz Łomonosow udaje się do Sztokm 
hoima celem stwierdzenia stanu nohót 1000 pam 
rowozów, jakie swego czasu rządy bolszewi- 
lekie zamówiiy w Szwecyj. Oprócz tych zamó- 
wień. firmy amarykańskie zobowiązały się w 
„nsjbliźszym czasie dostarczyć 2000 parowozów. 
| Jak widać, rządy bolszewickie czynią energie 
,czne staranią celem odbudowy swego rozbite. 
,go i zupelnie zniszczonego taboru kolejowega 
iTe przygotowana nie powtnny ujść naszej uwa 
idze. Rosya bolszewięka uzyskawszy — przeę 
„awentuałne zawarcie pokoju z Polska — upra 
ignioną „pierołyszkę* z pewnością zużyje ją do 
zmobilizowznia wszystkich swych sił, nzeciwkę 
"naszemu państwu. 


KURSA. 

Wiedeń. P. A. T. Kura anstrys0kiei centrat 
„dewiz 7 dnia 10 b. m.: Amsterdam 8100, Beria 
5360, Zarych 4150. Chrystyania 3750 Kopen- 
bara 3756. Sztokhelm 5200. marki niem rekie 
5032. Tei 530 lewy 390, Rzwajcarskia 41.95, 
francnekie 1775. wteskie 1150. angielskia 815, 
doiary 245. ruble 280. 

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeh 246 —266. 
Budapeszt 99--109. Praca 431—457 W:ravą. 
Ye P TTS nowe noty dynarvwe 1035— 
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Slonce górszie szituc 
Lampa kwarcowa. 


Liica krowecierska 19, i. p. 


Gruszki gumowe (do lewatyw) 


polca ą 
Stenigław Baran I Ska 
Kraków 


r; 


T 


e n 
2-1 


Slawkowai S 


p 


l 


ANAR Z BURÓW ZICH 


KAZIMIERZOWA LASKOWSKA 


UZIEGZĘ MARYI, 
żona b. Delegat: kracowsziaga | Wiarszałka 
powiatu Sanecziego, 
ro długiej a ciężkiej chorobie, epa!rzona 
sw. Sakramenlami, zasnęła w Pann dnia 
10 września 19%0 r. w Krakowie. 


skiej. nie zostały oddane pod jego dowód - 

» ainen: stały go dowództwo. Eu 

Prócz tego eśmielił się niejaki podpor. T re- |.,„, pasza znajduje się w głównej kwaterze 
ze. komendant tamtejszej niemieckiej straży "ERU M 

granicznej „zakazać“ oddziałom naszym pa- š 

trolowania aa granicach, gróćtąc w przeciw- 

nym razie przyjściam Reichswehry. 
szeństwa. 


Kwestra tastawy węgła póraośląstiego. Warszawa, (Telefonem). Z frontu otrzymano 


Bytom. P. A. T. Rząd niemiecki mie ustaje w |tutaj wiadomość, że kozacy i żołnierze armii so- 
zasypywaniu konferencyi pokojowej wiadomo- 'wieckiej pochodzenia kozackiego, stanowiący 
ściami w sprawie G. Śląska. Rząd niemiecki wy- główną masę dywizyi Budiennego, zaczy- 
stosował do konferencyi pukojowej notę w spra naj} odmawiać posłuszeństwa, ponieważ są 
wie produkcyi węgla górnośląskiego i dosta- |przemęczeni nieustającemi walkami, zaś końca 
wy węgla przez Niemcy państwom sprzy- wojny nie widać: Podobno Budienny żąda od 
mierzonym. Naczelnego dowództwa armii sowieckiej nade- 

Nota powołuje się na to, że Lloyd Georgejsłania mu pułków łotewskich. 

i prezydent konferancyi w Spa a. belgijski pre-| Warszawa. (Telefonem). Mnożą się wiadomo- 
zydent min. de la Croix mieli się wyrazić, Ści z Rosyi sowieckiej, że ruch przeciw sowie- 
iż układ węgłowy, podpisany przez Niemcy,,tem zatacza coraz Szersze kręgi i niejednokro- 


Kozacy Budiennega odmawiają postu- 


eszcze Bgraniczoną 
lość 


R 


samochodów ciężarowych 


skiego organu „Indreptaria*, według którego przemysłowezo na polu uprzemysłew nią Kra- 
wiadomości o doprowadzeniu do skutku sojn- Ju daie pełną gwarancyę, že nowo założony 
szu t. zw. małej koalicyi są nieprawdziwe. W Śląski Bark przemysłowy, który zapewni 2 
Bukareszcie nic uie wiadomo o tem, jakoby po- bie nadto współpracę Czeskiego Ranku Union 
między Rumunią a Czechosłowacyą zawarto ja- W Pradze i Dołno-austryackiego Towarzystwa 
kikolwiek układ. Wiadomości podobne są co- eskontowego w Wiedn.u, oparty o tak silna 
najmniej przedwczesne. intytneye finansowe. będzie mógł przeszczenić 


z na terytoryum ra program Polskiego Ban- 
sbi f i ku przemysłowego, który w ciągu swoj zale- 
Mowa francuskiego R'nistra wolny. E 10 letniej pracy stworzył W Polsce caty 
Wiedeń. P. A. T- Biuro kor, donosi z Pa- szereg poważnych przedsiebiorstw przemy s”0- 
ryża: Na bankiecie, wydanym na cześć am- wych o kap tale przeszło miliarda marek. | 
basadora w Waszyngtonie,  Jusse-| Prezesem Rady zawiadowczej wvirany ZO- 
r.a.nsl.a, w którem wzięło udział wielu człon- stał Dr Jan Michejda z Cieszyna, zastępcą pre-| 
ków rządu, ambasador amerykański į marsza- |zesa Dr Much Szarski. naczelny dyrektor 
łek Joffre, zabrał głos także minister woj- |Polskiege Banku przemysłowego. nadto weszli! 
ny Lefevre i powiedział między innemi: Mó- |do Rady zawiadowczej pp.: dyr. T. Fil ppi. Dr 
wią, że jesteśmy narodem wojowniczym. Pro- |E. Frank, dyr. A. Kubie, G. Rulf. Dr Słuszkie-| 


wadziliśmy wojnę z musu, jesteśmy namiętny- |wicz, oraz przemysłowcy bielscy pp.: J Sterni. | Pedpisujei polską pożyczkę 


mi zwolennikami pokoju. Od roku 1880 do |kel, B. Tisch i E. Zipser. Na kierown rów in- | 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar- 

nej ne dworzec kolejowy w celu przewie- 

zienia do Gorlic nastąpi w niedzielę dnia 
12 b. m. © godz. 9 rano. 

Pogrzeb w Gorlicach odbędzie się z dwor- 
ca koleiowcga we wiorek d:.ia 14-go b. m, 
o godzinie 2-giej po południa. 

Na te smuine obrzędy stroskany mąż I ro- 
dzima zapruszzjią Krewnych, Przyjaciół 
i Znaiemve' 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawiene zostanie w poniedz-ałek dnia 
i$ b. m. o godz. 9 i pH rano w kościele 

św. Farb'ry. 
Osobnych zawiadomień rożzył * 


się nie bedzia 
z a e t 
E a EA 


UECOE "OE" OMR A >T e > S ~D 


-= o ładudze 3- 4 ton na pełnyth os gczach gumowych znasych świalowych fabryk m- 
zma do oślsiapiemia === 66 = 
Techniczny dom handlowy „AUTO STAR 


Kraisów, Ul. Sławkowska L. 32. Tel. 1560. 
Rok założemia 10993. Adrss telepraliczay „Autostar“ Rek założenia 1996, 


Gu. 4 


„BŁ58 NARODU” s dzia [2 września IYU reka. 


Kc. 3177 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


WARNEŃCZYK. 


Przysięga bronić swego kraju i ku chwale 
niebios „omnimodam potestatem“ sprawo- 
wać, 

Podziwiają przytomni śmiałość jego słów 
1 płynącą odeń poraz pierwszy powagę xró- 
lewską. = 

Rękę kładzic na ewangelii i odważnie ku 


tym pogląda, którzy zamącili spokój ko- 


ścielny. 


Arcybiskup namaszcza go w kaplicy świę- 
tej Katarzyny, przypasuje mu miecz. narru- 
ca plaszcz i czoło jego ozdabia ziotą koiora. 


s. | 


* |Prosił jeszcze wprzódy, by ulubionego ko- 
TA 


„Ladislcus rex“ wraca przed ołtuz mi 
dzy przyjaciół swych i przeciwników. 
Biia dzwony Waweiu, a głośne 
Deun“ zagmzmiało w murach katedry. 


* a * 


Dwie ehwile wspomnieć nam  naloży 
z pierwszych dni panowania Warieńczyka. 

Oto po koromacyi uczta na zamku złączy- 
a dostojników. Spożywano mięso i spełnia- 
no puhary, gdy król, który rad witał gości 
i każdego wedłng zasług pochwalił, tak ode- 
zwał się do Zbyszka, hiskura. 

— Tęskno mi ane, że między dostojnika- 
mi nio widzę tutaj przeciwnika mego Spyt- 
- ka z Melsztyna. 

Odparł biskup: 


19 


— Myślałem już o tem miłościwy panie. 
W dzień wasz uroczysty można nawet da- 
wne winy darować, ale Spytok nagrzeszył 
wiele i nie godzi się łaskawością go rozzu- 
chwalać. 


— Radbych przecie ujrzał go na swym 
dworze. 

— Nie będę przeciwić się wam, miłości- 
wy panie. Baczcież jeno, by prze dobre ser- 
ca wasze, doświadczeniem nie poparte, nie 
wyniknęły nowe klęski dla królestwa. 

Spytał potem król: 

— Zali wysłaliście listy z prośbą o uwol- 


|nienie pana Siestrzeńca. 


Odpari biskup: 

— Spełniłem wolę waszą miłościwy pa- 
nie, próżne zabiegi były jednak. Zanim do- 
szło pismo nasze, pan Siestrzeniec, osądzon 
przez mieszczan, na rynku ścięty został. 


nia pozwolono mu użyć, Gdy nań wsiadł, 
przeskoczył straże i spróbował uchodzić. 


|Ujęto go jednak przy miejskich bramach 


i oddano w ręce mistrza wprzódy, nim nasze 
pisanie doszło swego pizeznaczenia. 


3 a s 


Nazajutrz młody król wyjochał konno na 
miasto w myśl starodawnego obyczaju. Gło- 
wę stila mu korona, a z ramion spływał 
szkarłatny płaszcz, gronostajami podbity. 
Nabiiane kamieniami pągwice spinat z sobą 
iańcuch szozerozłoty. Król ubrany był w su- 
knie błękitną, a rumaka jego za uździenice 
wiodło dwóch chłopiąt rycerskich w. białych 


aksamitach, na których był wyszyty złotem 
herb Jagiellonów. Byli to Jan z Rzeszowa 
i Marcin z Rożnowa, starszy z dwóch sy- 
nów Zawiszy Czarnego. 

Orszak poprzedzała straż rycerstwa na 
wierzchowcach, których łby stroiły białe ki- 
ty strusie, dalej podążał marszałek króle- 
stwa. oraz kasztelan i wojewoda krakowski. 
Obok króla jechali Zbyszek z Oleśnicy i Sta- 
nisław z Pawłowa ze lśniącymi pacyfikata- 
mi na piersiach, a tuż za nimi Ziemowit i Bo- 
lesław, książęta mazowieckie, w koronach 
na głowie i na koniach, wiedzionych przez 
giermków, a przybranych w kropierze zło- 
talite. H 

Za dosiojnikami. podążały poczty ich i ry- 
cerstwo. 

Władysław u Grodzkiej bramy powitał 
burmistrza i radę miejską, którzy wyszli 
poważni, w łańcuchach na szyi, a zbrojną 
slużbą poprzedzani, by przyjąć go chlebem 
i solą; poczem jako nakazał zwyczaj, prze- 
strzegzny Od czasów Łokietka, udał się do 
kościoła Panny Maryi, by pomodliwszy się, 
a potem wyszedłszy, przyjmować na rynku 
hołd od mieszczan krakowskich, 

Droga z kościoła do ratusza była różno- 
barwnem suknem wysłana, a pod ratuszem, 
od strony Sukienie zgotowano wywyższenie, 
szkarłatem obite, na którem stał pod balda- 
<chimem tron uroczysty. 

Zebrały się wokół cechy z różnobarwny- 
mi sztandary, z berłami i oznakami swego 
rzemiosła. 

Król nadjechał wśród okrzyków wieloty- 
siącznego tłumu i już wstąpić miał na wy- 
wyżsżenie. Naraz postrzegł, iż książęta ma- 


zowieccy, bladzi od gniewu. przysunęti sięjła się w Krakowie, a chociaż lud żniował 
doń z końmi i stawali sią oagtodzić bisku- przerwnia się uroczystości, to jednak długo 
pów. „później rozyrawiał o roztropności władcy- 
— Strona prawa przy odbieraniu hołda; pockolęcia. 
przynależy krwio królewskicj! — zawołał 
urywanym głosem Boiko mazowiecki. 
— Pictwsze miejsce przygodzi się Ko- 
UZ WE) mogba NEV T a a ADR ZŁ uw 
6 jako zastępcy Boga o:ipark Zby Nikt, nie byłby przypuścił, iż Dzierżek 
Stanisław z Pawłowa odjechał na bok, (A Bman aa nyi z oey PO je o poj 
snać nie chciał wszczynać sporu z książęta | 0719 1 Ma nów z Wroćmorowie, ale na- 
r SPA Gkióci: wet Swiętopoikowi z Zawady, czośnikowi 
Sk „sd 4 ; z, ., Krakowskiemu, u którcgo podczas obrad DĄ 
b Er ooi by aen nelaca dy an e do |zamku ukryty miał pozostać. ę 
ENO nie e netia się Siek: gl W ów dzień, gdy spotkał się u Ziemowi- 
U h y 10 ARV NA SIĘ ESLG — iai dabuzni AE J 
Nie pozwolimy ubliżyć krwi piastowskiej, RA Ac. tey SA a io 
AR ć ae". lesz: ią. za Jeg 6 
Cały orszak zatrzymał się, a burmistrz i |kowała za przyniesiony w darze złotogłów. 
mieszczanie z chorągwiami czekali gotowi iśpiewałą z nim razem, śmiała się do esa 
do sezdecznego hołdu i dziwółź się, disczegOjjęcz nie taila, iż uważa wo jeno za miłego 
obchód się odwieka. , towumzysza m czasów swej młodości, ale 
— Niech król rozsądzi! — odpar! Zbyszek. |przedsię gówniejsza jej dola bedzie z Wa- 
Miody władica obrócił na włócących się |ckiem Óieszy skim, który lubo mniej piekny 
oczy senne, zgorsozne tym sporem. i wesół, pazocie miał dwór, koronę książę- 
Poźrzał potem na wielotysięczne tłumy |cą i zmmiezniejsze od Rytwian posiadłości, 
ludu, które stały, rojąc się, ciekawe widowi- | Prosiła jeno nycerza, by był gościem na 
ska, a wykuzykując jego cześć, jej &ubie. 

Uniósł się na koniu, podniósł rękę i za-| — O-wa! — krzyknął Dzierżek — żaliż 
wołał: | chcacie, bym patrzył, jako podkładziny będą 
— Niech żywie md krakowski! wam urządzali. ` z 
— Niech żyje Władysław JIL! — odpo-| — Nie srom to, ala chlzba dla dziewwki. 
wiedziało echo Aumów, a sztandary pochyli- | A jakoż chcee'e? Z kimże śmiałabym się na 
ły się ku ziemi. |swojem wesciu? Jakiż rycerz swoja panią 
Wówczas król odwrócił konia i ruszył z | będzie mig nazywać? i i 
powiwuwem na zamek, nie odbierając hołdu, 
a za nim podążyli zmieszani biskupi i ksią- 

żęta. 
Przyczyna tego nagłego odjazdu nie utai- 


XI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przewodnicy do cdprowadzania wagonów. 
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Oddział w Krakowie: 
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O przy miiey Pijarskiej L. 2. [) 
w lokalach Banku Kupiectwa Polskiego. 
ma 


 Wysyia wagony zbierowe wprost do całej Galicyi. 
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Numer październikowy „MUZYKA i SPIEW“ 
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t. 


„POLONEZ“ 


=== poświęcony Bokaterom polskim === 
utworu Dra A. Kozubskiego, oraz 


„Polski Hymn Narodowy” 


nowy projekt do słów poetki K. Sławorzewskiej, 
muzyka Ks. A. Nodzyńiskiego. 
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i inne jarzyny, jak marchew, buraki, 
| kapustę zakupuje i sprzedaje 


APROWIZACYA MIAST 


1 Sp. z ogr. odp. 2339 
| l Oddział ziemiopłodów 
| 


W KRAKOWIE, PAŁAC SPISKI. 


| Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn- 
| dykat rolniczy. i Związek ekonomiczny Kółek rol- 


niczych imieniem producentów i przez Aprowi- 
zacye miast Nuze, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i Związek gospodarczy imieniem konsumentów. 


(przedtem W. Kosydarski) 


Hande! naczyń kuchennych oraz artykułów 
dla gospodarstwa domowego. 


[Z] Kraków, Rynek gł. L. 24. ©] 


KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 


Naczynia emaliowane | Łodownie pokejowe. 


aluminiowe I porcelanowe, 


Latarnia stajanne, pokajawa, 


poc» drzewna ja- ręczne i słupowe. 
ko te: Wałki i stolnice do - 
ciasta. — Pałki i deski do | Wanny i masładówki 
mięsn. — Wieszadełka do cynkcowe. 
ściereczek. * empletae ły- e 

aik Baniaki i balie oynkowe 


de pranin bielizny. 
Umywałki biurowe 
1 pokojowe. 


Wieszadła stojąca. 


HKuriowna i cześciowa sprzzcaż 2364 
ała Kółek I Składnic Rolniczych. 


Bańki na mieko. = 
Skopce cynowane I 
Centryfuqgt. 


Oferty nn żądanie. — Wysyłka na prewiacyę odwretale. 


- Obwieszczenie. 


Celem obsadzenia połączonej z hurto- 
wnym sklepem tyłoniowym hurtowni tyto- 
nlu w Wieliczce, rozpisuje Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Krakowie ' 


postępowanie konkurericyjne. 


Należycie ostemplowane i ndokumentowāne oferty 
przy dołączeniu kwitu na ziożone w Filialnej kasie 
krajowej w Krakowie wadjusu w kwocie 2400 
mu., wnieść należy najpóźniej do dnia 30 wrze- 
gnie 1920 godziny 12 w południe w zapieczęto- 
wamych kopertach na ręce byrektora okregu 
skarbowego w Krakowie. 

knwalidzi wojenni, oraz wuowy i sie- 
roty pe poległych ma wojnie oficerach 1 
żołnierzach polskiej narcdowości są wo!- 
ue od składania przepisarego wadjum f 
mają pierwszeństwo przed innymi oferen- 
tami, o ile się zgodzą ua ustaloną przez Władzę 
sprzedaży prowizyą. 

Bliższych informacyi zasięgnąć można w Byrek- 
eyi okręgn skarbowego w Kralzowie uł. 
Kanonicza l. 17 wzgl. w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Wieliczce. 2387 


Pierwszej jakości 


MYDLA TOALETOWE 


fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w Warszawie. 


Poleca na całą Małopolskę 
HURTOWNY SKŁAD 


pod firmą 


M. Król i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. 


Wysyłka odwroiną pocztą  - 
za pobraniem. 2249 


Nowocześnie urządzona 


ODLEWNIA ŻELAZA i METALI 


(w Małopolsce) 


przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy- 
onanych surowych odlewów s żelaza (Grauguss) me- 
tali w wadze sstuki od 0.5 do 3000 kg. medele własna 
lub nadesłane, — Zgłoszenia: „„Machaniczna for 
miernia*' 47: do biura ga Kraków, SZA 
ska 9. 4 


Zi 


Subsk 


do motoru lu» kieratu na | 
3 4 koni, do siekznią ka- 
szy, mielenia razówki | 
ospy, 160 kig, na godzinę, 
do sprzedania. -- Wiade- 
mość u firmy: S. BINZER 
Dom Roiniczo - ha-dlowy, 
Kraków,  Radziwiiłowska 
15, Telefon 1419. SHET 


p , ++ 
Inteligentna Gospodyni $ 
w średnim wicku, pracc- 
wita, z dobremi świadzc= 
twami, znająca się na go- 
Spodarstwie wieiskiem 1 
kuchni poszukałe pozady 
na plebinii. Zgłoszenie do 
Adminstr. pod „pracowita“ 


Rozsada truskawek 

Sharpless 2366 

do nanycią w ogrodzie 

$. Romanowskiego 
p. Prądnik czerwony., 


Zgubiono edroczenie 


Roinana Kurylły 20 
Florynka ad Grybów. 


Ekspedyentka *7 


ewent. osoba mzdalniona miej- 
scowa potrzebna do magazynu 
rękawiczniczezo, św. Anny 2. 


KOCHARKA 


slarsza, fachowa zo- 
stanie zaraz przyjęta. 
Restłauracya kolejo- 
wa Chabówka. 
2340 WR. Skalski. 


PŁUGI jednoskibowe i KULTYWATORY 


7-sprężynowe 


ma .na składzie ma ma składzie 


Związek Rolmieczo-Handlowy 


we Lwowie, ul. £-go Maja 16. 83:0 


STANISŁAW RAB 
Handel artykułów religijnych, papieru i galanteryj 
Kraków, Sławkowska 4; 2336 


poleca: Obrazy do mieszkań i kościołów, figury św., 
papiery listowe, zeszyty szkolne, portfele i tąrebki 


skorkowe. Oprawa obrazów w ramy. 

y | 
HURTOWNY SKŁAD 

POD FIRMĄ 


M. KRÓL RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JASIELLOŃSKA 8 


zawiadamia 
P. T. Kupców I Kóka Rolnicze 


iż nadszedł 
nowy transport towarów 


jake te: 


Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły, 


2269 


inwalida albo uzdrowieniec akademik 


zechce może przyiąć sadę nauczyciela do dwóch 
Aei i T ki szkoły realnej. 


Pestawkowie, majtek Odonów p. Knzzmiorze Wielka 
Z. Kielecka. 2348 


Tadeusz Sanak i Ska 
SKŁAD PAPIERU i ART. RELIGIJNYCH 
Kraków, św. Anny 2 
Peieca: przybory szkolne i kancelaryjne, albumy na 
fotografie i kariki, pamiętniki, grzebienie, mydełka 
toaletowe, widokówki w wielkim wyborze i © d. 
Obrazy, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

do nabożeństwa. 2324 
Przyjmuje zamówienin nn bilety wieytowe. 


rypcya 


przedłużona do 30. września. 


Kasa Oszczędności Miasta Krakowa 


przyjmuje dalej subskrypcye w gotówce, oraz za- | 
mienia asygnaty pożyczki r. 1918 tudzicż obligacye | 
ausir. pożyczek wojennych na pożyczki długolermi- 

nowe i królkoterminowe z r. 1920. 


Pożyczek Odrod 


LAMA 


za | 


ul. Szrpitaina 15, 


aoa] 


MUNDURY WOJSKOWE 


wykonuje ze znaną dokładnością 


ZAKŁAD UNIFORMOWY 
sz I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN şs 


HOJTASZ i WOŁKOWIE 


Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3345, 


Dia przejeczdnych w przeciągu 24 godzin. 


2214 


przeca) ESETERE EIN) 


MARYA PRAUSS ** 
PRACOWNIA STROJOW DAMSKICH 


przyjmuje zamówienia 
ed 1. września. s=] 
RZEZEZZEA W | 10 PH 


POGRZEBY : 


ed najskromnielszych do nai i b i 
| I nejwspaninłszyc, el:khumacra i prze». 
wożanie zwiak do wszystkich krajów przeprowadza EUA 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Onufrego Fiula 
Miraków, ul, Grzegórzccka L. 7. 
Magazyn Sai 


A. ZEMBRZYCKI "tzn pamieru 


Kraków, ulica Fłoryańska L. 9. Poieca:, 


albumy, pamiętniki, papier; Mstowe, kariy wido- 
kowe, kalęgi handiowe, piówa, papiery kancelaryjne, 
raniki, figurki p'psowe. 19o] 


| 
pH 
Gi 
A 
Lax M 


Powielarnia krakowska 


Zakład pisania na maszynach i powielania; 
Kraków, Gowlebia 3 2253 


po przerwie wakacyjnej etwarte, 


Obrazy oryginalne 


wybitnyc:: artystów 127 


Druki parafialne 
Druki gospodarcze 


Dziennik do smsrykańskiej buchaiteryi i kwitar, uszą 


poleca Z, Kutrzaba Kraków Wiślna 11. 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINE 


Każdą choćby najsłarszą przanaklinę nawet gdy 
operacya ani paski nie pomogły, leczymy zupełaie 
po osobisiem przedstawieniu się bez boleści i skute- 
cznie bandażami nowego patentow. wynalazku mego 
i prof. Dra Paszkal'a (Dyrektora szpit, św. Szcze- 

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2218 


Wielki skład modnej ortopedyi i protez. 


Patenty we wszystkich państwach. 


M. TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 36. 


Nsieładem Polskiej Spółki prasowej Stow. zarej. a ogr. odpow. w Krakowie, Redakto: odnowiedzialny: Karol Holeksa — Drukarnia „Głosu Narode“. w Krakowie pod zarzadem Hemana Farka 


